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Od administracji. 
Przedpłata na rok 3880 
wynosi rocznie : 

w miejscu 18 zlr. 

na prowincji 24 

na I. kwartał 1880: 

w miejscu 4 złr. BO ct. 

na prowincji 6 , 

Uprnązamy o wcześne przesłanie pro- 
numeraty, by. szan. prenumeratorowie nie 
dornali przerwy. w przesyłce. 

„Dla zapobieżenia nadużyciom i z powo- 
du urerulowania wydawnictwa nie będą na- 
dal udzielane gratysowe egzemplarze ; 
stowarzyszenia miejscowe i zagraniczne, 
któro je dotąd otrzymywały, otrzymają 
„Gazetę Narodową“ jedynie ża złożeniem 
_ połowy, ceny prenumeracyjnej. 

W. fejletonie ukażą się po ukończeniu 
bieżącej powieści Daudeta „Królowie na 
wygnaniu* bardzo zajmujące obrazki ze spo- 
łęcznego życia zabranych prowineji p. t: 

` Mlezajka przez B aflicza Saba (Strutyń- 
akiego) i +3 zkioe miejskie“ przez dr. H. 

„Janieńskiego (autora „Nędza na Rusi“ 
i „Kobieta XIX. wieku“). 

Wraz ż kwotą powyższą można prze- 
słać prenumeratę 1 złr. na utwór dramatyczny 
Kornela Ujejskiego „SMOK SIAR- 
CZYSTY“, który właśnie już wyszedł i 
rozsyłany bywa szanownym prenumeratorom. 


n 
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Lwów d. 2. stycznia. 


(Oentraliści usiłują poróżniś Polaków z Cze- 
thami. — Manewry centralistów w kwestji ruskiej. 
Ubietniee ceamtralistów. — Sprawa polska, — Ar- 
tykułt Mlional-Ztg, — Artykul! Nowej Prsssy, — 
"Kisdy sejmy się zbiorą ? — Memorja? moskaloflski. 

` Frmdbl: 6 fijdsaniach czóbkikł, ruskich i słowień- 
ikter. ——-Bprawa równótprawnienhia szkolnego w 
klubie czeskim ; rowellacje i zapewnienia p. Riegera.) 


Gentralistyczne dzienniki zrobiły sobie za- 
daniem głównem poróżnienie Czechów z Polaka- 
mi i przyciągnięcie tych ostatnich do przymie- 
rza z eentralistarhi, 

W tym cela najrozmaitszych używają ma- 
newrów. Nie dawno puścili w obieg wieść, że 
Czesi ź Rusinami rokują o przymierze. To zno- 
wu straszą Polaków, że Czesi przyrzekają Rasi- 
nom, iż tak jak podług memorandum czeskiego 
w Czechach, na Morawie i na Szlązku przeprowa- 
dzone będzie równouprawnienie, tak samo i w 
Galicji 'przeprowadzone będzie.równouprawnienie 
między Polakami i Rusinami. A od siebie dają 
te dzienniki do zrozumienia, iż centraliści wraz 

- a Czechami głosować będą za takiam równou- 
prawnieniem. W obszernych artykułach dowo- 
dzą, że jeśliby Czechom w krajach korony 
Czeskiej przyznano równonprawnienie według 
memorjała czeskiego, to wtedy muszą być przy- 
znane fakie same prawa języka ruskiego w 
zzkole j nrzędzie w Galicji 1 o to jaź się cen- 
traliści postarają | , . 

Najpierw wieść o rokowaniach między Cze- 
chami a Rusinami jest zmyśloną, jak to dzien- 
miki czeskie kategorycznie oświadczają, dodając, 
iż nigdy. Czesi łączyć gię nie mogą i nie będą 
s Rusinami, któray od pojąwienia się swego w Ra- 
dzie twa byli zawsze najściślejszymi stron- 

, pikami pajwiększych wrogów Czechów, tj. centra- 
"listów, i przegiwaikami autonomii. 

Powtórne : inne są stosunki w Częchach, na 


Morawie i na Szlązkn, a iane w Galicji, Tam 


In 


Krflowie pa wygnaniu 


POWIEŚĆ 
Ażfonsa Daudeta. 
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„(Clęg dalany ) 


Nie jedna piękna, młoda kobieta mogła się 
pochwalić małpeczką Z klatki Królewskiej; a 
wówiecie zakułisowym, Po większej częci do- 
brze myślącym | monarchicznie uspogopionym 


každa baletnica zyskiwała na poważaniu, ję„ii| 


w albumie posiadała łotografję Chrystjana qr, 
I ten ezłowiek, który był przyzwyczajony do 
tego, że nigdy miłosne jego spojrzenia efektu 
nie chybjały, musiał terax długie miesiące na- 
próżno Walychać do tej zpokojnej, zimnej nie- 
wiasty, 
Była wyborną, wzorową kaajerką, obliczała 
ponjeje; óbtętała grabe kartki głównej księgi, 3 
ochany król widział tylko piękny profil je- 
dwabnej jej twarzyczki, z lekkim uśmieszkiem 
= ma Watach, Z początku opór ten podniecał go 
*do dalszej walki, następnie: zaczęła grać główną 
rolę miłość własna, oczy bowiem całego Wiel- 
kiego klubu śledziły a zajęciem tę sprawę, w 
końcu zań wyrodziła się W nim prawdziwa na- 
miętność pódsycana czczością próżniaczego žy- 


z sobą niemające wspólnego języki. 


go języka, podczas gdy Polak Rusina, a Rusin 
Polaka dobrze rozumie. Tam są dwa odrębne 


krajowe języki, podczas gdy w Galicji jest tyl-| k 


ko jeden język krajowy, polski, w całym kraju 
używany, a drugi tylko w jednej części kraju, 
i tylko między jedną warstwą ludności. Zresztą 
Rusini sami nie przyjęli jeszcze jednego języka 
jako swego ojczystego. Jedne dzienniki wycho- 
dzą w języku moskiewskim, i ten język część 
Rusinów uważa jako swćj język piśmienny, dru- 
dzy język ludowy ruaki miejscowy usiłują zro- 
bić piśmiennym a ziowu inni język ukraiński 
poczytują za swój język piśmienny, Któryź z 
tych języków ma być równouprawniony? i kto 
ma 0 tem rozstrzygać, skoro między Rusinami 
samymi toczy się zacięta walka, który język ma 
być za piśmienny ruski uważany? A oprócz tego 
jest bardzo znaczna część Rusinów, którzy język 
polski, do którego wytworzenia głównie Rusini 
się przyczynili, uważają jako swój język piśmien- 
ny, a ludowy język jako narzecze języka pol- 
skiego. Od Karpat aż w głąb Litwy, gdzie ze- 
tknęli się Rusini z Mazurami, lud ruski na pa- 
sie kilkumilowej a często kiłkunastomilowej 
szerokości, mówi najczyściejszym piśmiennym 
językiem polskim. Tu się ten język wyrobił i 
ztąd go wzięto do piśmiennictwa polskiego. I 
na całej przestrzeni dawnej Polski tylko ten lad 
ruski mówi czystym językiem piśmiennym pol- 
skim. I z wielką słusznością Masini twierdzić 
mogą, iż polski język piśmienny jest ich wła- 
snością, ich wytworem. 

Jukża wobec takich stosunków w Galicji 
móżna zastosowywać takie same prawo w Gali- 
cji, jakie Czesi proponują i jakie się im słusz 
nie należy wobec drugiego, zupełnie im obeego 
i językiem i pochodzeniem plemienia, niemiec- 
kiego, osiadłego z nimi razem na jednej ziemi. 
Zresztą Rusini w Galicji daleko większe prawa 
posiadają w Galicji, niż dotąd Czesi w Czechach 
i na Morawie a Polacy na Szląsku. A prawa 
te głównie sami Polacy przyznali im na sej- 
mach, odnośne ustawy uchwalając. A byliby i 
dalej Polacy się posunęli, gdyby ich nie po- 
wstrzymywała agitacja między Rusinami moska- 
lofilami, o wprowadzenie języka moskiewskiego 
do swego piśmiennietwa, do szkół i do urzędów. 
I tę obawę podzielał dotąd i podzielać będzie 
każdy rząd w Austrji, dopokąd moskalofile będą 
na czele ruskich polityków w Galicji. Niech tyl- 
ko upadnie moskalofilskie stronnictwo w Galicji 
a czysto rusińskie przyjdzie do wpływu i prze- 
Wagi, t> rolacy sami rożSZBrzą prawa jąryża 
ruskiego w szkole i urzędzie. Grożby centrali- 
stów równouprawnieniem Rusinów z Polakami 
my wcals się nie lękamy, ani też straszenia nas 
przymierzem między Czechami a Rusinami. 

Przymierza silnych żaden praktyczny poli- 
tyk czeski nie porzuci dla przymierza z słabym, 
niedołężnym a do tego i przeciwnikiem auto- 
nomii ! 

Lecz centraliści, z jednej strony strasząc 
nas tem przymierzem i grożąc popieraniem Ru- 
sinów co do równouprawnienia, jeźli Polacy będą 
za równonprawnieniem Czechów, z drugiej stro- 
ny mizdrzą się do Polaków, obiecując im złote 
gruszki na wierzbie, jeźli Polacy porzucą alians 
z Czechami i z Niemcami się sprzymierzą. No- 
woroczna Deutsche Zeitung umieściła obszerny 
artykuł pod napisem: „Deutsche und Polen*, w 
którym przekonać usiłaje Polaków, że na przy- 
mierzu z Niemcami w Austrji najlepiejby wyszli. 
Przyrzeka im, że Niemcy zupełną swobodę roz- 
woju pozostawią Galicji, gdyż w Galicji nie ma 
interesu niemieckiego do bronienia, że w ich 
spory z Rusinami nigdy mięszać się nie będą, 
chybaby sami Polacy ich interwencji zażądali. Je- 
sli Polacy poświęcą Czechów i innycha Słowian, 
i óddadzą ic pod władzę Niemcójy 1 germani- 
zacji, to eentraliści przystaną obne sta- 
nowisko, administracyjne Galicji, et zabez- 

ęczą ustawami dotychcząsowe administracyjne 
oncasje, dane Galicji. 

akiemi to syreniemi głosami Polaków wa- 

bią centraliści do sojuszu z Bobą, zapomniawszy 

Zupełnie, iż Polacy mają długóletnie doświadcze- 


chodził zawsze do ajencji około godziny piątej 
po południu to jest w porze, którą w Paryżu 
uważają za najstosowniejszą do odwiedzin, a 
którs decydnja o całym wieczorze; powoli 
wszyscy młodzi ludzie z Wielkiego klubu, któ- 
rzy kręcili się koło Sefory, ustąpili mu pola. 
To przerzedzenie szeregów klientów, a przez to 
zmniejszenie liczby bieżących, małych intere- 
sów wpłynęło na piękną kobietę jeszcze! bar- 
dziej oziębiająco; a ponieważ order lwa Iliryj- 
skiego także nie dostarczał jej funduszów, za- 
częła Chrystjanowi dawać do zrozumieuia, że 
jej przeszkadza i w zanadto królewski sposób 
rozpiera się przy biurku. Ale po rozmowie z 
Tomem wszystko w jednej chwili się zmieniło. 

— Węzoraj widziano Najjaśniejszego Pana 
w teatrze... ~ 4 

Na to pytanie, kiśremu towarzyszyło sen- 

tymentalno - miłosne spojrzenie, zadrżało serce 
Ohrystjanowi II. i 

— Rzeczywiście... Byłeln... 

— A czy sam? 

= Alek... hm... | 

— Ah! Jak szczęśliwe 54 kobiety na 
świecie t... í 

Zeby jednak >a wyzywające wrażenie 

tych słów, dodąłą natychmiast, że oddawna pra- 


ws 


gnie pójść do tego teatrju, aby zobaczyć szweđz- | 


ką tancerkę. Ale mąż/ nie chce nigdzie z nią 
chodzić. x | 

Naturalnie Chrys zaproponował jej, że 
z największą przyjemnąścią będzie jej towarzy- 


cia, co raz więcej, w płomień jaśniejszy. Pray- | szyć, 


a 
są dwa oddzielne plemiona, dwa oddzielne i nie 
Niemiec 
nie rozumie nie czeskiego, a Czech niemieckie- 


Gdy im Polaków potrzeba )yło, to złote góry 
im obiecywali, a potem nieniłosiernie ich gnie- 
tli, gdy ta potrzeba minęłą. Przypowinamy re- 
zolucję sejmową. Lat trzy ich łudzili — a w 
ońcu gdy się poczali na sie dlatego, że Pru- 
sacy rozbili Francję i ntwomy! cesarstwo Nie- 
mieckie, to odrzucili % urągmiem żądania rezo- 
lucji sejmowej, domagające sę odrębnego stano- 
wiska dla Galicji. Niechnobyśmy zerwali alians 
z autonomistami, to inacąć by do nas potem 
przemawiali centraliści. W takim bowiem razie 
Czesi opnściliby Radę państwa, i znowu centra- 
liści byliby w większości. J<żby wtedy Polaków 
im nie potrzeba było. I stdoby się to samo co 
z rezolucją sejmową. Z dawinych teraz obietnie 
obrywaliby najważniejsza, i% w końen odrzuci- 
liby wszystko, nawet najdróniejsze koncesje. I 
jażbyśmy potem u żadnege dronnictwa nie zna- 
leźli żadnej wiary i żadnegć aliansu. 

_ Lepiej i pewniej jest dh Polaków, trzymać 
się otwartego, uczciwego powania, nie za- 
przedawać nikogo, niż wdawać się w obrzydliwe 
szacherki z centralistami. Może w sojuszu z au- 
tonomistami mniej osiągnieny, niż nam teraz 
ceentraliści obieenją — ale Ppszy jest mniejszy 
zysk a uczciwy i pewny, mż nieuczciwe postę- 
powanie dla osiągnięcia wklkiego zysku, zło- 
tych obiecanek, a przytem radzwyczajnie niepe- 
wnych. Zresztą Polacy mają i misję w Słowiań- 
szczyźnie, walczenia przesiw moskiewskiemu 
panslawizmowi, więc otwarłem, uczeiwem postę- 
pówaniem wobec innych Sbwian muszą sobie 
zdobyć stanowisko tej misji odpowiednie, aby 
oddziaływać mogli na tych Słowian a tem i swo- 
ją i ich przyszłość zabezpieczyć. Dla obietnie 
austrjacko-centralistycznych tej misji nie porzn- 
cą Polacy, nie zmiszezą sami swej przyszłości 


narodowej. al 


Sprawa polska zajęła poniekąd stałe miej- 
sce na porządku dziennym pablicystycznych dys- 
kusyj. Nie ma prawie dnia, żeby w któremkol- 
wiek piśmie nie było Vądź artykułu, bądź krót- 
kiej wzmianki, bądź jakiej rewelacji, dotyczącej 
naszej sprawy, słowem ræczy, omawiających 
kwestję polską a napisanych bądź w duchu nam 
przyjażnym lub wrogim, stosownie do tego, ja- 
kim bogom dane pismo służy. Najwięcej nata- 
ralnie interesnją Się nami pisma moskiewskie i 
niemieckie. Przed paru dńifmi podaliśmy pole- 
mikę Nordd. Allg. Ztg, z egasopismem Russkaja 
Starina. Jako dalszy ciąg tej polemiki uważać 
należy artykuł znajdujący się w ostatniej Na- 
Marę] Zig YOto j<gu brzmienie: = — ee E 

„Car Aleksander I. wydarł był w pokoju 
tylżyckim swemu powalonemn o ziemię alianto- 
wi jeszcze powiat białostocki; przy zawarciu ka- 
lisko-wrocławskiego traktatu w 1813 r. wymógł 
na uzbrojonych do walki o śmierć lub życie 
Prusach ustąpienie większej części pruskich na- 
hytków w Polsce mimo patrjotycznych zabiegów 
v. d. Knesebecka; kongres wiedeński doszedł był 
do tego stadjum, że z powodu sprawy polskiej 
w związku z połączoną z nią sprawą saską był- 
by się rozszedł, całe dalsze nregulowanie spraw 
niemiecko-pruskich wiązało się z żądzą Aleksan- 
dra I. nabycia jak największej ile możności czę- 
ści Polski. Przyrzeczenie kaliskiego traktatu, 
wedle którego Prusy miały otrzymać granicę, 
któraby pod każdym względem, tak wojskowym 
jak geograficznym, łączyła Prusy Wschodnie ze 
Szląskiem, nie zostało spełnionem. Aleksander 
I. chciał dotrzymać danego księciu (zartory- 
skiemu przyrzeczenia, urzeczywistnić własne 
swe polskie marzenia. Teraz zaś pouczają nas 
autentycznie, że następcy.jego starania swe do 
tego skierowali, aby się pozbyć znowu tych sa- 
mych polskich nabytków. Tak zmieniają się rze- 
czy lndzkie. aj 

„Historja rozmowy zb. Berendem dziś za- 
pewne poszła już w niepamięć. Zrekapitulujemy 
ją więc w krótkości. — Było to w lutym 1865 r. 
Wtenczas usłyszano po raz pierwszy parado- 
ksaln= oświadczenia Bismarka, lecz z tych czynów, 
które przerwały normalny bieg wypadków, nie 
widziano jeszcze żadnego. Wszyscy więc w Ber- 
linie w tem prawie byli zgodni, że w ogóle 


Sie 


O! Pen jesteś zanadto znany... 
Tak... Ale jeżeli ukryjemy się w głębi 


loży... 


Krótko a węzłowato umówili się na nastę- 
pny wieczór, który Tom zamyślał także poza 
domem przepędzić. Jaka pyszna rzecz! W skro- 
mnej, z wielkim rozsądkiem dobranej toalecie 
siedziała ma przedzie loży i z dziecinną rado- 
ścią przyglądała się szwedzkiej tancerce, małej 
osobie, z niewiększą jak jabłko twarzą i czar- 
nemi oczkami jak u jeża. Szwedka podskakują- 
ca w ciemnej sukni, robiła wrażenie nietoperza. 


— Ah! Jak wybornie się bawię!.. Jak się 
bawię!.. szeptała Sefora. 

A lubieżny król, który siedział za nią z pu- 
dełkiem cukierków na kolanach uczuwał niezna- 
ną dotychczas roskosz, czuł bowiem jej oddech 
i mógł się dotykać ślicznej jej ręki. Odwiózł ją 
następnie na dworzec Saint-Laxare, musiała bo- 
wiem odjechać do Courbevoie; w powoszie objął 
ją namiętnie i chciał przycisnąć do piersi. 


— Oh! rzekła smutnie, chcesz pan popsuć 
mi całą przyjemność. 


Wielka sala pierwszej klasy była pustą i 
słabo tylko oświetloną. Usiedli oboje na sofie, 
a Sefora, która zziębła, ukryła się pod futro 
króla. Tataj już nie potrzebowała się obawiać, 
przytuliła się do niego szepcąc mn do ucha. Od 
czasn do czas przechodził jakiś urzędnik z la- 
tarnią, albo kilku aktorów, którzy mieszkali po 


nia, jak centraliści sobie ; nimi postępowali. |sprawy tej nie należy brać na serjo. Misja je- 


nerała Alvenslebena do Petersburga, uruchomie- 
nie czterech korpusow armii, niemiecko-moskiew- 
ska konwencja z powodu powstania polskiego, 
groźne przemowy mocarstw zachodnich zdawały 
się zapowiadać groźne burze. W Izbie poselskiej 
następowała jedna interpelacja po drugiej i wnio- 
ski we względzie wypadków, które doprowadza- 
ły do scen burzliwych, Opowieść o rozmowie z 
p. Berendem, jaką wtenczas dzienniki podawa- 
ły, brzmi jak następuje: 

„Pan Bismark spotkał się w tych daiach z 
znakomitym członkiem Izby poselskiej na balu 
dworskim. — Zaczęto rozmowę ; poruszono kwe- 
stję polską a prezes pruskiego ministerstwa 0- 
świadczył mniej więcej co następuje: Dwie są 
drogi do traktowania kwestji polskiej; albo 
przytłumić powstanie zaraz w wspólnej koope- 
racji z Moskwą a tem samem utworzyć szybko 
fait accompli, przeciw któremu mocarstwa za- 
chodnie napróżnoby protestowały; lub też mo- 
żnaby pozwolić. aby się rzecz dalej rozwijała, 
aby Moskale i Polacy więcej się zniszczyli, a 
potem, jeżeliby Moskale prosili o pomoc lub na- 

l-Kpstali, wkroczyć do Polski i za- 
taa (dy p. Bismark do tego 
ił poseł uszczęśliwio- 
adość swoją 2a powodu 
mistra, który go tak wy- 
fewym uczęstował. Prze- 
Mamark — mówię powa- 


śmienitym d0% 
ciwnie i odpfF» 
żnie o poważnych 
pruskiego ministerstwa; Moskwa dawno sprzy- 
krzyła sobie Polskę; car Aleksander powiedział 
mi sam w Petersburgu, że nieucywilizowany na- 
ród moskiewski nie może panować nad ucywili- 
zowanymi Polakami, Niemcy umieliby to. W 
trzech latach zgermanizowalibyśmy Polskę — 
rzekł p. Bismark a dodał zarazem: że należy 
zaprowadzić tylko nnię osobistą, a posłowie pole 
scy nie obradowaliby już dłużej w Berlinie, lecz 
w Warszawie." 

Neue freie Presse rozbiera także ostatnie 
rewelacje organu Bismarkowego, a wypowie- 
dziawszy na czele swego artykułu „Bismark und 
die Polen“ zdanie, że „dla Anstrji jest to nader 
korzystnem, iż z każdym dniem rozszerza się 
coraz bardziej przepaść między Berlinem a Pe- 
tarsburgiem," rozwija następnie swe rozumowa- 
nia w następujący sposób: 

„Co znaczą te rewelacje Nordd. Alg. Ztą. 
w tak wysokim stopniu bolące Moskwę? Jaki 
cel one mają, w jakim zamiarze Berlin je wy- 
głasza w chwili, kiedy już i bez nich stosgnek 
między Niemcami a Moskwą jest tak nana nv. 
że dosięga nienat graniv otwartej Niet jid 
Odpowiedź na to pytanie nie jest przecie rak 
trudną. gdy się zważy, że właśnie świeżo rzu- 
cano Polakom z Petersburga wędkę z najsłod- 
szemi obietnicami, i reklamowano ich dla wiei- 
kiej słowiańskiej rodziny. Zresztą ta gra mós- 
kiewska nie jest weale nową. Eksperyment z 
Wielopolskim jest dowodem, że w Petersburgu 
oddawna tyle tylko ceniono Polaków, ile widzia- 


zaećzach, mówię jako prezes | ca Europę od moskiewskiego potopu.“ 


Eok. XIX. 


SZEŃ a oz 6 cat, 
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żeli jaka praktyczna myśl tkwi w berlińskich 
rewelacjach, to chyba tylko ta, że chciano przez 
nie dać Polakom do zrozumienia, aby. nie zbyt 
ochoczo otwierali swe uszy dla syrenich tonów, 
płynących z Petersburga. Owoż jeżeli istotnie 
z taką myślą noszono się w Berlinie, natenczas 
rewelacje owe mają wielką symptomatyczną war- 
tość, świadczą bowiem, ża sprawa polska była 
po wsze czasy wielkiem utrapieniem dia Mo- 
dkwy, i że Polacy źle ocenią korzyści swęgo po- 
łożenia, jeżeli nie otrzymawszy największy 
możebnych nstopstw ze strony Mo rzucą 
się w ramiona panslawizmu. É 
x „Obiega powiastka, że hr. Andrassy, pay ` 
objął posadę ministra spraw zewnętrznych An- 
strji, zajmował się szczerze myślą odbndowania 
Polski. Fama głosi, że miał już nawet napięte- 
go króla, Tak prymitywnie jak Andrassy, M 
mark nie ocenia sprawy polskiej. Dla niego, A 
budowanie Polski* nie jest polityczną kwestią; i 
uważa on to jako senne marzenia. . kancierz 
niemiecki aaae ZDOWU Z dbał (ER, yo- i 
sprawę pols. o wieczną SA | 
skwy konserwować należy jak najstarani ej W 
tym składzie rzeczy Polacy znajdują się te y 
nader korzystnej pozycji, e 


znłanc tyn. ; 
mają zamiaru utonąć w pansławistycznej 4 
dzi. Mają bowiem zapewnioną narodową 2g 
śmiertelność, pod warunkiem, iś przejmą Się 
szezerze doniosłością ciążącego na nich zadania: 
i będą służyli jako cywilizacyjna tama, chronią- 

Tyle Nowa Presse. Przetłómaczyliśmy ten 
| jej artykuł nie dlatego, aby poddać pod rozwa- 
| 


gę rady, udzielane nam przez centralistyczny 
organ, lecz jeno dla pokazania, jak dalece Niem- 
leów przeraża myśl, że przecież kiedyś dójść mo- 
że do zgody między Polską a Moskwą. 


i Nowa Presse wykazuje, że budżet przedli- 
tawski nie będzie przed wielkanocą wykon- 
czony, że zatem sejmy nie prędzej jak w maji 
zebrać się będą mogły. A 

Stara Presse podaje następujący telegram 
ze Lwowa: „Wiadomość, że ma być podany me-. 
| morjał w sprawie raskiej, wywołał w kołach 
| polskich senzację, tudzież różne szkrupuły co do 
lżądań czeskich. Toczą się żywe narady.“ Wszy- 
stko to jak wiemy jest zmyślone. Z ruskich sfer 
nikt nie podaje memorjała, tylko myśli o tem. 
' Moskiewski Rząd Narodowy we Lwowie, i radby 
|swema memorjałowi nadać pozór  ruskości, usi- 
łojąc wciągnąć konsystorz metropolitalny de u- 
rzeczywistnienia. Co nezyni konsystorz, nie u- 
miemy powiedzieć. — najprawdopodobaiej za- 
chowywać się on będzie wciąz biernie dopóty, do- 
póki nie zatrą się jako tako reminiscencje pro- 
'cesu o sprzeniewierzenia w kancelarji. konsy- 
(storskiej — zwłaszcza gdy - możnaby go pomó- 
|wić o popieranie robót Moskiewskiego Rządu 
Narodowego, jeśliby popierał roboty p. Płosz- 
czańskiego. U 

Półurzędowy Frmabl. w numerze noworo* 


no w nich przyszłą podporę moskiewskiego pan-|cznym podnosi jako zasługę Taaffego, Że spro- 
slawizmu. Z tego przeto stanowiska zapatrywać | wadził Czechów do Rady państwa bezwarunko- 
się należy na rewelacja Nordd. Allg. Ztg. Trze-|wo; a jeśli centraliści w skutek wyborów u- 


ba bowiem wiedzieć, że w zasadzie Bismark ni- 
gdy nie był przeciwny rozszerzeniu granie prus- 
kich aż do Wisły, a w sławnej rozmowie swo- 
jej z Behrendem, posłem gdańskim, mianej w 
1865 r. otwarcie to wypowiedział. Podówczas 
car, rozdrażniony trudnościami, jakie napotykał 
na drodze pacyfikacji ziem polskich, mógł na- 
prawdę nosić się z myślą ustąpienia Prusom 
cząstki ciężaru, tłoczącego Moskwę. Ale dzisiaj, 
gdy prąd pauslawistyczny opanował petersburg- 
skie sfery, petersburgski gabinet w programie 
swoim z pewnością nie mieści projektu pozby- 
cia się choćby najmniejszej cząstki ziem pol- 
skich; a znową i.z drugiej strony, po dokona- 
nem jednocaiii iemiec, przyłączenie do Prus 
obszarów nadwi ich byłoby poniekąd równo- 
onus odiosum, na dźwiga- 
niemiecki nie rychłoby się 


„Więc praktycznego znaczenia rewelacje te 
nie mają, a sprawa polska tak jak dotąd tak i 
na przyszłość będzie tylko fantomem, marą. Je- 


w najciemniejszym kącie sali oddawała się mi- 
łośnym szeptom. 

— Aht Jak oni są szczęśliwi! mówiła z cicha 
tęsknym głosem, nie znają więzów ani obowiąz- 
ków... słuchają tylko głosu serca... wszystko in- 
ne to oszustwo. 


Wybornie śpiewała swoją piosnkę; a nagle, 
jakby mimowolnie, z serdeczną prostotą zaczęła 
mu opowiadać o smutnej egzystencji, zasadzkach 
i pokusach, na jakie biedne dziewczęta nara- 
żone są w Paryżu — 0 obrzydliwym, całe życie 
zatruwającym handlu, który prowadzić musiała 
mając lat szesnaście — 0 tych czterech latach 


spędzonych przy boku starca, którego właściwie i 
tylko jak siostra miłosierdzia pielęgnowała ; na-| 
stępnie zwierzyła mu się, że zaślubiła agais 


Toma Levis tylko dlatego, aby znależć w nim 
podporę i nie popaść napowrót w szpony tande- 
ciarza, ojca Leemans. Poświęciła się, zrzekła się 
wszelkich przyjemności, żywcem zakopała się 
na wsi, podjęła się żmudnej a nudnej pracy 
prowadzenia ksiąg, a za to wszystko od ambi- 


tnego męża nie ma nawet słowa podzięki i! 


uznania. Jeżeli tylko objawi jakie życzenie, 
prosi o najmniejszą rozrywkę, srogi mąż wypo- 
mina jej przeszłość, której nie a nie nie winna. 

— Ah ta przeszłość! rzekła podnosząc się, 
oną mi przyniosła i tę hańbę, że imię moje fgu- 
ruje w księdze Wielkiego klubu. 

Głos dzwonka wzywający do wsiadania za- 
kończył w stosownem miejscu ten efekt teatral- 


lub 


za miastem i po teatrze-wracali do domu. Odjny. Sefora oddaliła się lekkim krokiem, poże- 
czasu do czasu pojawiała się zakochana para i|gnała go raz jeszoza ruchem ręki i spojrcsniem 


| jej słażką, będzie dogadzał wszystkim jej za” 


jej będzie go usprawiedliwiać przed- światem, 
ik zato nikt mn nie weźmie za dobre przyjaść 


2 
ich przewódey, gdyż odpychali wszelką myśl ko“ 
| alicyjną. Sprawa czeska przestała być narode 
wą, prawno-polityczną; i tak jak ją memorja | 
czeski streszcza, zmalała na kwestję budżetową. 
Naturalnie, że wszystko będzie dane Cze 
co bez pogwałcenia uczuć Niemców i w obrębie 
możliwości finansowej nadać można. Ale czege 
żaden rząd albo nie zechce, albo, choćby chciał, 
uczynić nie zdoła, to sprowadzenia wieży 
bel w centralnych władzach rządowych. „I! ” 
ne też jest zdanie Czechów, że możnaby Niem- 
com w Czechach narzucić uczenie się Języka 
czeskiego. Artykuł 19. konstytucji jest ustawą 
państwową, a zatem tak się nań zapatrywać na- 
leży, jak w całem państwie bez uszkodzenia i 
krzywdzenia innych harodowości przepro 
nym być może. Chociaż bowiem Czesi tylko w 
Czechach $. 19. po swej myśli zastosować pra- 
jes to państwo przecie nigdzie nie nZNAĆ 


ich" pr większość w Izbie posłów, winni są temti 


zasad i urządzeń, których by inne 


miona, tj. Słowieńcy, Rusini i Wł samem 


DEA 
i pozostawiła go jak piorunem rašonėgo, tem, 
co usłyszał. — A więc wiedziała opem 2. . Jakie 
mogła?... O jakże gniewał się na swoją ruba- 
szność i krzykactwo.. Całą prawie noc spędził 
na pisaniu; błagał ją o przebaczenie we fran- 
cuskim liściku, który ozdobił wszystkiemi zna- 
nemi ma kwiatami ojezystej poezji. 

Cudownym był pomysł Sefory, aby mu zro- 
bić wyrzut z powodu zakłada w klubie. W ten 
sposób pozyskała na długo władzę nad królem. 
Wytłumaczyła mu, dlaczego była z początku tak 
chłodną względem niego, i mądre obliczenie, 46 
mu się tak powoli poddawała. Czyż mężczyzdśą 
nie powinien znosić spokojnie wszystkiego 
tej, której wyrządził taką zniewagę? 


Chrystjan stanie się 'potulnym, powolnym. 


chciankom, cały Paryż będzie wiedział, że jest. 
jej Ciciskbejem, ale tylko z nazwiska; piękność 


z Tomem. „Mój przyjaciel Chrystjan Il“, 
zawsze mawiał Tom Levis, dumnie prostina 
małą swoją figurkę. Razu pewnego powziął PF 
nawet wspaniałą myśl przyjęcia króla w GP" 
bevoie; miało to być ciosem stanowozysz Si 
p rodziny Spechtów, i skrócić żywot sů 
nego krawca. Król zwidził dom i park, presje- | 
chał się jachtem, a nawet w całem otosi : 
zamkowem dał się fotografować. rg 

-/ (0.:d. a.) 


= 


prawem żądać mogły, i administracja rządowa | skrzętnie poszczególne fazy powyższej walki, |szą jest, aniżeli + innych krajach zachodniej|lić w drodze administracyjnej na resztę opo- 


zamieniła by się w szkołę ćwiczeń do nabywa- 
nia obcych języków*. 


Wywody te podał Fremdenblatt z powodu 
posiedzenia klubu czeskiego w Pradze, na któ- 
rem traktowano Sprawę równouprawnienia na 
wszechnicy pragskiej. Uchwalono żądać, aby kol- 
legia profesorów rozdzielono według narodowo- 
ści, aby zatem w senacie zasiadali dziekani fa- 
kultetowi czescy obok niemieckich, rektorem je- 
dnego roku byłby Niemiec a prorektorem Czech, 


stawia się z rzadką jednomyślnością poglądów |Europy, i że ciąęħ jeszcze wzrasta. Na dowód 
na akademicznem stanowisku bezstronnego sę- |tego przytaczam klka cyfr. Według urzędowych 
dziego, jakoby przez to chciała przypomnieć danych wynosiła lczba żydów w r. 18/1: w 
Austrji, że rola biernego widza, bo nawet nie Hiszpanii 6000, w Włoszech 40.000, we Fran- 
sekundanta jest dla niej w tym wypadku naj-jcji 45.000, w /mglii 45.000, w Niemczech 


odpowiedniejszą. Głosy pism polskich a miano- 
wicie galicyjskich nie odezwały się jeszcze sta- 
nowczo w tej kwestji, czego z zajęciem i u- 
pragnieniem zdają się wyczekiwać tutejsze 
pressy i blaity z tytułu odnośnych prowokacyj 
niektórych dzienników pragskich. 

Organ postępowców stronnictwa wiernokon- 


a z kolei na drugi rok odwrotnie. Katedr cze- stytycyjnego, wśród żalu i gniewu na liberal- 
skich należy utworzyć conajmniej 32, coby wraz nych odszczepieńców tegoż stronnictwa pod wo- 
z wydatkami na asystentów, kliniki i t. p. oko- qzą dr. Weebera, potwierdza dziś argumenta 
ło 150.000 złr. rocznie wynosiło —- podczas gdY Jjstu tegoż ostatniego do swoich wyborców, Zza- 
dotychczasowa niemiecka wszechnica pragska pominając, źe je niedawno jako nigdy nieby- 


rocznie 575.620 złr. kosztuje. > 

P. Rieger wykazał, że centraliści dlatego 
opierają się żądaniom czeskim, bo to co teraz 
rząd dać myśli, oni dawniej ofiarowali, ala ofer- 
tę cofnęli. Profesorowie niemieccy w swoim 
kontrmemorjale bezwzględnie kłamią, a opierają 
się żądaniu czeskiemu nietylko z nienawiści 
plemiennej, ale i obawiając się o dochody z cze- 
snego, co oni „Świętym interesem umiejętności" 
nazywają. „Mnie za ministerstwa Thuna oświad- 
ażogó, że mogę podać habilitację czeską, ala ni- 
gdy” nie otrzymam profesury — później nawet 
habilitącji czeskiej nie przyjmowano." , 

Czechy dają 20 mil. złr. rocznie na wydatki 
państwowe, mogliby zatem żądać jeszcze nadto 
wszechnicy w Bernie. Zresztą w Pradze jest po 
3 i 4 katedr na jeden przedmiot, można więc 
po połowie dać je Czechom, a nadto użyczać 
wsparcia młodym uczonym czeskim tax jak nie- 
mieckim. Sławny Novotny musiał 15 lat być do- 
centem, którego „Svatobor“ roczną zapomogą 
300 złr. od głodu ratował — za rządów Hohen- 
warta otrzymał remunerację, ale już i Śmierć 
nadeszła w skntek tyloletniego wycieńczenia. 
„Do profesury Niemcy go nie dopuścili, bo był 
Czechem, i wielce zdolny ten mąż musiał swoją 
miłość umiejętności śmiercią przypłacić.* 

P. Kalousek wykazał, że kontrmemorjał 
gwói niemieccy profesorowie pragscy poprostu 
przepisali z jednego zeszłorocznego, przsz mini- 
st3rjum oświaty wydanego dzieła p. Lemayera, 
szefa sekcji ; i wezwał posłów czeskich, aby po- 
starali się o właściwe postępowanie dostojników 
ministerjalnych. Na co Rieger powiedział : 

„Mam nadzieję, że żądane przez nas re- 
formy stopniowo przyjdą do skutku. Wszystko 
od tego zależy, jak i komu poruczone będzie 
ministerstwo oświaty; a zaiste rzecz trndna, 
znaleźć męża odpowiedniego. Mąż ten winien 
być sprawiedliwym i rzetelnym, — przystanie- 
my nawet na Niemca, byleby nam sprawiedli- 
wość wyrządził. Co do wysokich urzędników w 
ministerstwie oświaty, wiemy że nietylko są 
centrałistami, ale nadto zaciętymi wrogami na- 
szego narodu, z czem się nawet trochę nieroz- 
tropnie zdradzają, jak np. Lemayer. Jeżeli 
przyjdzie inny minister oświaty, to takim urzę- 
dnikom należy dać takie posady, na których 
pożytecznie pracować potrafią, ale referat spraw 
czeskich musi być innym ludziom powierzony, 
którzy nie są nam jawnie wrogami. 

„Posłowie czescy z pewnością spełnią swój 
obowiązek, i jeżelibyśmy po dobremu nie uzy- 
skali tego co nam potrzeba, to i w lnny spo- 
sób wystąpić potrafimy. Zamyślamy wnieść w 
komisji budżetowej, aby rząd niezwłocznie da- 
chodzi, ileby kosztowało przeprowadzenie ró- 
waouprawnienia narodowego na wszechnicy 1 w 
średnich szkołach krajów korony czeskiej (Cze- 
chy, Morawa i Szlązk); tudzież aby rząd jeszcze 
w tej sesji zażądał kredytu dodatkowego. Na- 
«et kilku Niemców gotowało się nas popierać; 
czy się jednak inaczej nie namyślili, powiedzieć 
nie umiem. Już teraz jest czynną osobna ko- 
misja pod przewodnictwem ministra Prażaka, 
która rozbiera memorjał czeski. Mam więc na- 
dzieją, że skoro nawet dzienniki węgierskie 
skromność żądań naszych uznały, przynajmniej 
część ich spełnioną zostanie", 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń 31. grudnia. 


A Zapaśnicy w dyplomatycznym i dzien- 
mikarskim moskiewsko-pruskim sporze, zmie- 
niając Już kilkakrotnie wedle potrzeby i broń i 
pozytnrę, natarli obecnie na siebie ostrzem 
kwestji polskiej, Charakterystyka walezących, 
przebieg walki i wykonanie ataku i riposty, 
dowodzą, że broń polska, wydobyta z najcen- 
niejszego zaułku zbrojowni, lubo nie straciła z 
historycznych swych przymiotów, nie przypada 
ednakże do ręki dzisiejszych szermierzy. Na- 
ocmi świadkowie widzimy, że takżw Petersburgu 
jak i w Berlinie r radzją nią nie jako mi- 
strze, ale jako nędzni statyści teatralni. Wypo- 
minanie wspólnych słabostek ; wzajemne rekry- 
minacje targów o lewy brzeg Wisły ; owo zgoła 
wszystko, co szczegółami oburzać tylko może, 
jest najlepszą krytyką i najodpowiedniejszem o- 


cenieniem publikacji „La Prnsse on la Russie," 
dającem Ag w jedne 
-la. 


m zdaniu: Ni celle- 


ci, ni Prasa tutejsza , zapisując 


« 


.wałe „strachy“ przedstawiał. Niebezpieczeństwo 
gabinetu Hohenwarta - Clama istnieje dziś i dla 
| Nowej Pressy, którego niewątpliwe oznaki wi- 
„dzi w konferencjach tych dwóch kandydatów do 
tek ministerjalnych z p. Schaefflem Konferen- 
cje te miały się odbywać w hotelu „Zur unga- 
rischen Krone* z współudziałem koryfenszów 
stronnictwa Hohenwarta i klubu czeskiego. 
Brakowało więc tylko Polaków. Wedlag zape- 
wnień wyż wspomnianego dziennika, usiłuje pra- 
wiea dla tego tylko zaprzeczyć odbywaniu się 
owych konferencyj, że takowe do żadnego nie 
doprowadziły rezultatu, i aby zamaskować fakt 
pominięcia Polaków w zawezwania do wspól- 
nych (?) narad nad rekonstrakcją gabinetu Taf- 
tego. Bądźcobądź, z powodu, że p. Schaeffle był 
tu rzeczywiście ostatniemi czasy bardziej czyn- 
ny, jakby to w zupełnie normalnych stosunkach 
uchodziło, można słusznie żądać mehr Licht w 
kwestji jego pośrednictwa; co się zaś tyczy 
wrzekomego pominięcia Polaków, wypada ocze- 
kiwać urzędowego komunikatu Koła polskiego. 


Z Niemiec d. 30. grudnia. 


Jeden z*reporterów berlińskich obdarzył 
świat alarmującą nowiną, że udało się policji 
berlińskiej odkryć węstożćóy tajną drukarnię s0- 
cjalistyczno-nihilistycsg To ten sam repor- 
ter, który czerpiąc sweiki e w policji zmy- 
ślał podczas zamachów |. u i Nobilingu 
niestworzone rzeczy. M% więc, że i tym 
razem nowina mijała się z prawdą. Przypusz- 
czaliśmy bowiem, że nihiliści dosyć r»sją roza 
mu, aby nie zakładać drakarni tajnej w mieście 
nad którem zawieszono stan oblężenia; mając 
zwłaszcza do wyboru Paryż i Londyn, w któ- 
rych to stolicach na agitatorów i rewolucjoni- 
stów zagranicznych policja pilnej nie zwraca u- 
wagi. Wiedzieliśmy także, że po dziś azień dru- 
kują jawnie w Niemczech pisma secjalisty- 
czne, ponieważ winny one być naprzód zakaza- 
nemi, aby stać się godnemi kary. 

Redakcja Mosta w Londynie zasila nako- 
niec Niemcy dostatecznie pokarmem czy truci- 
zną socjalistyczną, tak że nie mieli socjaliści 
najmniejszego powodu do uciekania się do taj- 
nych środków. ; 

Atoli urzędowe pisma petwierdzają tę no- 
winę, donoszą także o aresztowaniach studen- 
tów zagranicznych, między którymi zasjduje się 
i Polak — nazwiskiem — no zgadnijcie! z na- 
zwiskiem Cohn! | 

Sprawa ta pójdzie przed trybunał, naów- 
czas dowiemy się więcej. Tymczasem mniema- 
sh że drukarnia ta cała była instytucją agita- 


samiBg0. jakiegoś kólka. które wa. bain, 
14 »gowało rękę i nie wierzymy, aby właśnie 
w Berlinie odkryto nić wioiącą do kłębka ni- 
hilistrycznego sprzysiężenia. 

Z Górnego Szlązka donoszą, że handlający 
staremi rzeczami kupcy z Wrocławia i z Ber- 
lina (są to po największej części żydzi), wysłali 
do okolic głodem dotkniętych swych adjnnktów, 
którzy mają tam skupować odzież podarowaną 
nędzarzom. Zacni ci panowie kupcy spekulują 
tutaj na opilstwo, pragnienie gorzałki proleta- 
rjatu, Rozbiorą oni chłopa do naga, i dadzą mu 
parę groszy na wódkę. Władze policyjne dosta- 
ły rozkaz ostry, aby pilnie tropiły za temi „by- 
enami głodu*, przebiegającemi obecnie Szląsk 
Górny. Nie za ostry to wyraz „Nothstands- 
Hyaene*. 


Niemcy. 

W najnowszym zeszycie Preussische Jahr- 
bücher, broni się prof. Treitschke przeciwko za- 
rzatom czynionym mu ze strony żydów 2 po- 
wodu jego artykułów, i tak pomiędzy innemi 
pisze :; r 

„Zamiarem moim było ję 
na ów dz) antisemicki, ki 
amy, składają się nie 8 
Kas nia reins pye iosłość żydów 
przyczyniły się wielce do Wzbńdzenia obaw na- 
wet w ludzie niemieckim, który przecież nie 
chce ani joty zmieniać w dokonanej już eman- 
cypacji żydów. Jeżeli proste słowa moje wywo- 
łały mimo to formalną burzę goryczy, to dowo- 
dzi to jedynie tyle, że kwestja żydowska, któ- 
rej istnienia zaprzeczyć chciano, rzeczywiście 
istnieje. s 

Wspomniałem był w jednym artyknle, że 
ludność żydowska w Niemczech daleko liczuiej- 


je wykazać, że 
becenie spostrze- 
jemne przyczyny, 


Owoc całorocznej pracy naszego ludu. Żydkowie 
przeejskają się między wozami, grzęzną w bło- 


(512.000 (w r. 195 liczba ta wzrosła już do 
520.575), dziś w smym Berlinie mieszka tylu 
żydów, co w całaj Francji. Liczba żydów w 
Niemczech wzrasti stosunkowo daleko bardziej, 
aniżeli liczba ludmści chrześciańskiej. 

W Prusiech ło wedle biura statystyczne- 
go w r. J816 124921 żydów, w r. 1846 już 
214.857, a w r. 1/78 339.790. W r. 1816 mie- 
liśmy w Prusiech ednego żyda na 83 mieszkań- 
ców; w r. 1846 jdnego żyda na 75, chociaż w 
tych dwóch dziesitkach lat przyjęło 2.891 ży- 
dów religię chrześiańską. W r. 1867 napotyka- 
my mniejszy niecc stosunek, tak, że jeden żyd 
przypada na 77 meszkańców, co ztąd pochodzi, 
że w nowo anektoyanych prowincjach mniej by- 
ło żydów, aniżeli v dawniejszych. Atoli już w 
r. 1871 powraca hwniejszy stosunek, tak, że 
jeden żyd przypaća na 75 chrześcian. W ogóle 
tedy widzimy, że Od r. 1816 liczba „żydów w 
Prusiech stosunkowo bardzo się podniosła. Do 
tego dodać należy, ‘iż żydowstwo zdąża z odle- 
glejszych zakątkóy kraju do większych miast i 
stolic, nabiera timże większego znaczenia i 
wielki wpływ na andel, przemysł i całe życie 
społeczne wywiera W wielu miastach, gdzie 
przed laty kilkunastu nie było wcale, albo tyl- 
ko drobna liczba sydów, stali się oni dzisiaj e- 
konomiezną potęgą tak np. w Monachium, we 
Fryburga w Brysgwii. W Berlinie mieliśmy w 
r. 1816 jednego żyda na 59 mieszkańców, w r. 
1846 jednego żyda na 49, w r. 1871 jednego na 
22, a obecnie jediego na 20. Nadto żydzi sto- 
sunkowo są majętajejsi 0d chrześcian. Jeżeli na- 
koniec zważymy vielki wpływ, jaki wywierają 
na prasę, stanowisko, jakie zajmują na giełdzie 
i w centralnej komisji banku Rzeszy niemiec- 
kiej, natenczas pizyznać będziemy musieli, iż 
żydostwo w Niemtzech potężniejszem jest, ani- 
żeli gdziekolwiek jndziej. , 

Powiedziałem dalej, iż nigdy nie możemy 
się spodziewać zupełnego zlania się żydów z ln- 
dami Zachodniej Europy, ponieważ przeciwień: 
stwo pomiędzy nimi a Zachodem datuje się od 
prastarych czasów. Zacytowałem przy tej spo- 
sobności wyrażeni: Tacyta, który żydom zarza- 
ca nienawiść całego rodu ludzkiego. Miejsca te- 
go nie można tłamaczyć inaczej jak w ten spo- 
sób, że świadczy ono z jednej strony 0 niechęci 
starożytnego obywatelstwa względem nowej re- 
ligii świata, jak z drugiej strony o nienawiści 
żydów względem Zachodu. W tym względzie 
zgodni są ze sobą wszyscy pisarze: Pliniusz, 
Kwintilian, Tacyt, Jawenalis i inni. Ta sama 
niechęć względem żydów widoczną jest we 
wszystkich późniejszych germańskich i romań- 
skich pokoleniach. Niepodobieństwem jest, aby 
w tej walce ciągnącej się przez dwa tysiące lat, 
po jednej stronie była tylko wyłącznie dzikość, 
nienawiść i okrucieństwo, a po drugiej niespra- 
wiedliwie krzywdzona i gnębiona niewinność, 

Niepodobna oprzeć się pytania, dlaczego 
tyle szlachetnych í bogato wyposażonych naro- 
dów puszczało wolne wodze swym niskim, że 
tak powiem djabolicznym siłom i namiętnościom, 
które na dnie ich duszy spoczywały przeciw ży- 
dom i tylko wyłącznie przeciw żydom. Odpo- 
wiedź na to jest prosta 1 łatwa. Lud żydowski 


znajdował się od chwili rozprószenia w nieroz- 
wmeianem wewnytrznem przecinieŃstwie i we- 


wnętrznej rozterce, stawając Się „flar tragi- 
eznego losu narodów bez pań:twa. Zydzi chcieli 
zawsze żyć pod osłoną praw Zachodu, i ciągnąć 
zyski ze stosunków Zachodu, a mimo to żądali 
stanowczo, aby ich uważano za osobny naród, 


Z Rady państwa. 
Wiedeń d. 31. grudnia. 


. Pomimo przerwy obrad w Radzie państwa 
biuro prezydjalne Izby posłów jest czynne. W 
tych dniach rozesłano posłom kilka drukowa- 
nych sprawozdań komisyjnych, a między temi 
sprawozdanie komisji podatkowej o noweli po- 
datku gruntowego. Na wstępie sprawozdanie 
kładzie nacisk na to, że w przedłożeniu rządo- 
wem. znajdują się liczne luki, szezególnie co do 


datkowanych, aby ogólną sumę w ten sposób 
uzupełnić. 

Zapobiedz temu można tylko w ten sposób, 
jeżeli zamiast zasady kontyngentowania zapro- 
wadzi się stały procent. 

Zasada niezmienności (Stabilität) podatku 
gruntowego jest szczególnie dla tego konieczną, 
ponieważ podatek gruntowy bywa _wymierzany 
nie podłag corocznego czystego dochodu, ale 
podług przybliżonego, przeciętnego obliczenia, 
co wywiera stanowczy wpływ na wartość gruntu 


y 


f 
prowadzonej rozprawie przed przysięgłymi, trybu- 
nał przysięgłych ma sam uznać jakie” środki 
przedsięwziąć należy. 

8. 5. Jeden egzemplarz oskarzenia z powoda 
skonfiskowanego dla swojej treści druku ma być 
doręczony wydawcy, któremu przysłuża prawo stawać 
przed sądem samemn, lub z innemi oskarzonemi 
osobami, w własnej osobie, lub też przez za- 
stępcę. 

$. 6. Wykonanie tej ustawy polecam mema 
ministrowi spraw wewnętrznych. 


i stosunki kredytowe, p 

Z tych powodów komisja jest przeciwną 
zasadzie kontyngentowania i wnosi aby w §. 1. 
alinea l. przyjąć zasadę stałego procentu. 

Dalej przedłożenie rządowe oświadcza się, 
ażeby rozpisać prowizorycznie podatek granto- 


Eroika mlglscoga |. zamiejscowy, 


Dnia 2. stycznia, 


wy 0 rok wcześniej, niż było postanowione t.j. 
w r. 1881 motywując to pośpieszną czynnością 
komisyj szacunkowych. Jednakowoż właśnie 
ten pośpiech wzbudził obawy i wywołał zarzuty 
co do dokładności operatów komisyj szącunko 
wych. Lato 1879 było bardzo dżdżyste i z tego 
powodu komisje szacunkowe popełniły nie mało 
błędów szczególnie co do klasyfikacji gruntów. 
Błędy te mogą być naprawione tylko przez re- 
klamacje. Reambulacje czynione były także z 
takim pośpiechem, nakazanym przez minister- 
stwo finansów, ż6 nie wszędzie zostały uska- 
tecznione na poln. Okazały się tak rażące 
błędy, że przypisano niektórym właścicielom 
parcele, których nie posiadają, a nie są to wcale 
nieliczne wypadki. Reprezentant rządu piży- 
rzekł, że błędy te zostaną naprawione w r. 1880, 
trndno jednak łudzić sią nadzieją, że w ciągu je- 
dnego lata niewłaściwości nagromadzone przez 
długie lata usunięte zostaną. Da się to usku- 
tecznić tylko za pomocą indywidualnych re- 
klamacyj. : 

Ażeby zapobiedz podwójnemu, prowizorycz- 
nemu i definitywnemu rozdzieleniu podatków, 
komisja podatkowa postanowiła oświadczyć sie 
przeciw prowizorjum i żądać szybszego przepro- 
wadzenia definitywnego rozdzielenia podatków. 

Zapatrywanie, że późniejsze 0 rok jeden 
rozdzielenie podatków ną podstawie noweli wyj- 
dzie jednym właścicielom na korzyść, drugim 
zaś na szkodę, uznane zostało przez komisję, 
poczem przyjęto postanowienia art. 1., mocą któ- 
rych obowiązek płacenia podatków podług no- 
wej ustawy ma Się rozpocząć r. 1881,, wymie- 
rzenie zaś podatków ma być dokonane dopiero 
po reklamacjach. || 

Komisja proponuje także zmianę składu ko- 
misyj reklamacyjnych i wnosi, aby Zwołaną zo- 
stała komisja centralua, która na podstawie 
czynności komisyj reklamacyjnych, ma mieć głos 
rozstrzygający. F: 

Dalej żąda komisja, ażeby oprócz taryf kla- 


et 


Jnż od tygodnia odbywają się próby ze ałyn- 
nego dramatn Cossy p. t. „Nero*. Jest to jedna z 
najznakomitszych sztuk, która od dawna stale utrzy- 
muje się w repertoarze teatrów europejskich. Szcze- 
gólnie obaj genialni tragicy włoscy Ernest Rossi i 
i Tomasz Salvini jeżdżą z dramatem Cossy po całej 
Enropie. Dramat ten z włoskiego przetłómaczył na 
język polski zúany krytyk warszawski i tłómacz 
wieln dzieł klasycznych Kazimierz Kaszewski. 

* Pani Skalska pożegnała wczoraj publiczność 
Iwowską, na szczęście nie nadłngo. Artystka nassa 
wyjeżdża tylko na dni osm do Poznania, gdzie wy- 
stąpi gościnnie kilka razy. . 

* W kasynie mieszcząńskiem odbędzie się w 
sobotę dnia 3. stycznia b. r. próba tańców kapeli 
pułku nr. 30 bar. Ringelsheim. Początek o godai- 
nie 7. wieczór. Wstęp dla członków pe 30 et. od 
osoby, dla obcych wprowadzonych przez członków 
po 50 ct. od esoby. 

* Pan J. A. Baczewski w Rynku nadesłał na 
iwięta Bożego Narodzenia wódki dla prebendarja- 
szów Zakładu kalek mieszczan u św. Łazarza, 
który to chojny dar składa zarząd tego zakladu 
najszczersze dzięki. 

Lwów, 1. stycznia 1880. 

W lokalu Stowarzyszenia młodzieży hand! o- 
iwej urządzony będzie w niedzielą dnia 4. stycznia 
ib. r. wieczorek muzykalny, na który dyrekcja sza- 
|nownych członków zaprasza, Początek o godsinie 
„Tmej wieczór. Ey 
| Dziennik edeski Prawda pod dniem 28. z. m. 
„donosi o śmierci sławnego naszego skrzypka Her 
ryka Wieniawskięgo. Wieść ta dotąd nie Został 
"sprawdzona. Wiadomo tylko, że Wieniawski leża 
|ciężką złożony chorobą w Moskwie. Oby się sma 
tne słowa gazety odeskiej nie sprawdziły! 

* Zupa rumfordzka. Towarsystwo św 
Wincentego a Paulo (męzkie) powodowane wez 
śniejszą 1 ostrzejsząj niż zwykie tegoroczną zim 
a z nią wzmagającą się drożyzną, rozpoczęło ju: 
lod 15. grudnia z, r. rozdawnictwo zupy rumfordzie! 


syfikacyjnych ustanowionych przez komisję ceu- ' Znaczny napływ biednych z najdalszych nąwet prze. 
tralną ogłoszono także procent podatkowy dla /mieść, cisnących się do Domu ubogich gdzie zup 
dogodności właścicieli, É ta w południe przez wzmiankowane Towarzysty 
Postępowanie reklamacyjne ma być najda- | bywa rozdawaną, świadczy jaka jest nędza i ja 
lej do końca czerwca r. 1882 ukończone. | potrzebną jest dla biednych ciepła strawa. W prze 
Komisja podatkowa wnosi: „Wysoka Izba |ciągn ośmia dni rozdano 1672 porcyj zupy i 140 
raczy uchwalić nowelg 0 podatku gruntowym za |porcyj chleba a wielu odeszło bez niczego. Obeti 
zmianami przyjętemi przez komisję. „ {codziennie rozdaje się około 250 porcyj, a wszy 
Zarazem uznaje jako załatwione petycje, kich zgłaszających się obdzielić nie podobna. Fv 


które oświadczają się przeciw rozłożeniu podat- | dusze na ten cel uzyskane są tak azczupłe, iż prę: 
ków przed ukończeniem postępowania reklama: ko by się wyczerpały, gdyby miłosierdzie chrze 


cyjnego, i żądają, aby obeens komisje krajowe 
uznać jako komisje reklamacyjne,“ wia 

Wszystkie te petycje (z wyjątkiem jednej 
z Insbruku) m Jol. kk SPOTU, pocłdzą © rvewa" 
itych miejscowości Galicji Podpisano: Ks. Lob- 
kowie, prezes komisji; Krzeczunowicz, sprawo" 
zdawea. 


i 
E 


Wniosek dr. Gregr a i 80 towarzyszy o zmia- 
nie postępowania karnego Z 23, maja 1873 zawie- 
ra nestępujące punkta: 

$. 1. Z powodu treści druku Konfiskata bez 
sądowego rozporządzenia, nastąpić może tylko : 

a) jeżeli istota zbrodni majestatu jest umoty- 
wowaną ; 

b) jeżeli moralność publiczna ze względu pa 
ustawę karną jest obrażoną ; 

©) jeżeli istnieje grożne niebezpieczeństwo, że 
w razie zwłoki, bezpośrednie prorokowanie do po. 
pełnienia zbrodni lub przestępstwa w czyn się prze- 
mieni. 


Konfiskując należy odpowiednie ustępy ozna- ` 


sciəfskio. nie przybyło w pomoc. Na nią też liczą 
Towarzystwo św. Wincentego nie wahało się przy 


'spieszyć o caly miesiąc prawie rozdawanie znpy 
1 Joa. poprzednich lat tak l teraz OMarności nie za 


, niedba, bo nim się do niej odwołano, pospieszy: 
HAES datkami i tak: pp. Penther 10 zł. pani Ju 
stanowa 5 zł, J. S. 2 zł, Z. L. 10 zł., p. St 
| Sawka 2 zł, ks. O. Hołyński 5 zł., p. Fedyk 1 zł 
N. N. 5 zł}, pp. Zawadzcy 10 zł, N. N. 1 zł, I 
D. 5 zł, Razem 58 zł. 

j Towarzystwo św. Wincentego więc w imienit 
najuboższych z pomiędzy ubogich prosi o łaskawe 
,nadsełanie datków jnż to w gotówce, już to we 
wiktnałach do handla pp. Drexlera i synów (Lwów, 
plac Kapitulny 1. 2,) Bóg dobry odpłaci sowicie tę 
ofiarę, £ której korzystają powiększej części tacy 
ubodzy, dla których niemal pożywienie to jest je 
dyną ciepłą strawą na cały dzień, 

* Bal na korzyść ubogich miasta Lwowa, który 
się odbędzie 10: stycznia b. r. w salach Domu na 
rodnego zainteresował słusznie wszystkie warstwy 
spółeczeństwa naszego. Wzniosły ten cel sprawi” 


wyrównania prowizorycznego rozpisania poda- | czyć i dokładnie Zacytować $$. ustawy, którym się że zamiar urządzenia tego balu sympatycznie zo 


tków po ukończenin czynności reklamacyjnych. 
Uzupełnienie tych luk jest koniecznem i zada- 
nia tego dokonała komisja. Oprócz tego komi- 
sja dwa punkta ustawy z d. 6. kwietnia 1879, 
przeciw którym półlniesiono ważne zarzuty, mia- 
nowicie postanowienia o ogólnej sumie poda- 
tków i składzie kemisyj reklamacyjnych, poleca 
do dyskusji i zmiłky, 

Podług $. 4. ustawy z 6. kwietnia 1879 ma 
być ustanowianą od 15 do 15 lat ogólna snma 
podatków, która będzie rozdzieloną w stosnnku| 
czystego dochodu między opodatkowanych. 

Nie zabezpieczą to nawet opodatkowanych 
przed niebezpieczeństwem, że stopa procentowa 
w tym czasie może być zmienioną. Nadzwy- 
czajne wypadki elementarne i klęski mogą spro- 
stować ewentualność, że całe okolice i kraja nie 
będą w możności opłacić podatków; w takim ` 
raz 


ma bank w Ostrowie, wam tam dadzą ile ze- 


je rząd ma prawo, brakującą sumę rozdzie-' 


A no to idźcie do pana Lamorta, co to 


sprzeciwiają. 

$. 2. Przy rozprawie głównej przewodniczący 
trybunału ma zawsze przysięgłym stawiać pytanie, 
czy przez treść pismą pewna karygotna Czynność 
popełnioną została, 


5$.%8. $. 292 Postępowania karnego Z 23. mą- 
ę 


ja 1873 znegi się. 
| Jeż ysięgli orzekrą, że w treści pisma į 
jest widdczhę karygodns czynność, trybunał podług 


nstawy ma zarządzić całkowite, lab częściowe zni- 
szczenie pisma i zakazać dalszego jego rozprze* 
strzeniania. W razie przeciwnym konfiskata ma być 
zniesioną, a państwo płaci stronie interesowanej 
odszkodowanie 

$. 4. Postępowanie przepisane w $, 493 usta- 
wy z rokn 1873 niema zastosowania na drnki po- 
jawiające się wewnątrz krajo. Jeżeli w razie 
karygodności treści, ściganie lnb zasądzenie pewnej 
osoby nfe może być wykonalnem, natenczas po prze- 


=. 


wiem kiedy wy młócić będziecie. Albo wy pan 


jaki, żeby od was naprzód zboże kupować? Dziś 


| stał przyjęty i wszędzie jak największego doznaji 


| poparcia. Protektorat balu przyjęła Marja hrab 


i Potocka, na gospodynie balu, Zaś zaproszene zo 

"stały panie: Antoniowa Abrahamowiczowa, Fran 
ciszkowa, Bałutowska, Bolesławowa hr. Borkowska, 
Wacławowa Dąbrowska, baronows- Döpfnor, Micha- 
łowa Dymet, Maurycowa Hoffmann, Aleksandrewe 
Jasińska, Maksowa Karcz, Karolowa Lidl, Anto- 
, Diowa Małeeka, Marcelowa Madeyska, Karelowa M. 


,kolasch, Feliksowa hr. Mier, Józefowa Mysłowska, 


 Antoniowa Pawlikowska, Juliuszowa Reina, Włady- 
(sława Rieger, Emannelowa Roińska,  Włodzimie- 


rzowa hr. Russocka, Zygmuntowa Rucker, Teobsl- 
dowa Semilska, Antoniowń Stśnowska, Karolewa 
Stromenger, Janowa Szattauer, he; Tysskiewiazonwa, 
hr. Jnlia Wiśniewska, Filipowa Zaleska, Henry- 
kowa Rodakowska i br. Teuchert, Do komitetu 
zaproszeni zostali przez prezydenta miasta pato- 
wie: Dawid Abrahamowicz, Adolf Abrahamowicz, 


zły, znał się dobrze z niższymi urzędnikami są- 
dowymi, chodził z nimi na piwo do ratasza, 


;ęie po kostki, targują z gospodarzami zboże, z 


; Ą chcecie, odezwał się Iwan. 
igosposiami, siedzącemi na wozach, gęsi i jaja. 


— Ej kumie, kumie — odpowie Wasyl — 


i u panów kupują tylko gotowe. A kiedy wy nie 


: : oni ma ułatwiali sprawy jego klientów. Naz, 
chcecie dać wołów, to ja wam zawołam czerywo- 


Szkice Z teraźniejszości. wał się Fertig. 


| 
| 


I. 


W miasteczku. 


G idziałeś czytelniku miasteczko na 
Rusi 0 raty że TE, choćby jedno, a 
jeżeli widziałeś jedno, to znasz Jė wszystkie. 
Ten sam charakter, ten sam sposób budowania. 
Rynek, w środku tak zwany ratusz, to jest wła- 
sowie zajazd, otoczony sklepami, w części mu- 
rowauy, w części drewniany, czasem Z jednej 
strony piętrem wznosi się w górę. Do koła ryn- 
ku domy drewniane, opierające się o siebie; 
dachy prawie złączone ; jedna wspólna podsień, 
wzdłuż całej połaci. To są chodniki jedyne, 
gdyż za podsienią przez większą część roku 
błoto nie do przebycia i tylko porzncane gdzie 
niegdzie kładki, wysoko ziemią podsypane, amo- 
żliwiają komunikację, Przy podsieniach sklepy, 
kramy i szynki. i 

Po za rynkiem bezładnie pouczepiane domy, 
alice i uliczki. Kościół murowany, dominujący 
. Bwą fasadą ponad miasteczkiem, z drugiej stro- 

ny skromniejsza drewniana cerkiew, świecąca 
<świeżym blaszanym dachem. Tak wygląda Żół- 
kiewka. 

Trańamy na dzień jarmarku. Rynek i bo- 
zie ulice zapełnione wozami; na nich zboże, 
kartoiie, kapusta, cebula, jaja, gęsi i trzoda, 


a podsieniach przejść prawie niepodobna. Po- 
rozwieszane to chusty i wstążki i paciorki, to 
obrazy świętych, to buty, czapki i kożuchy. Tam 
stragany z obwarzankami i owocami. Wszędzie 
ruch i życie. To jarmark jesienny— wieśniak 
spienięża swe produkta, aby się zaopatrzyć na 
całą zimę w konieczną odzież, a czasem i na 
zbytek go starczy. Z otwartych drzwi szynko- 
wni dochodzą gwary — tam dobijają się targi, 
kończą mohoryczem, tam się godzą waśnie, 
Wejdźmy do jednej z nich. Za stołem Wasyl 
Nowosad, przy nim sąsiedzi i kumowie Matwij 
i Iwan włościanie ze Stawisk. Już druga fia- 
szka wódki stanęła na stole, a oni radzą i 
radzą. 

— A ja wam powiadam Wasyla, rzecze sę- 

dziwy Matwij, że „nie macie się czego spieszyć. 
Kiedy pieniędzy nie macie, poczekajcie. Wymłó- 
cicie co zboża, to i pieniądz będzie, a dziewa- 
cha wam nie ucieknie. 
Może wy i prawdę mówicie Matwiju, od- 
rzekł Wasyl, zdejmując wysoką baranią czapkę 
i skrobiąc się w głowę, ale kiedyżbo dłago cze- 
kać. Jeszcze człowiek nie obsiał, a potem nim 
się wyorze na zimę, nim wymłóci, to i sześć 
niedziel upłynie, a adwent za pasem. Potem 
stara moja jaż nie zdąża, a i dziewczyny mi 
žal, że się tak poniewiera po służbie i radbym 
ją wziąść do siebie. Żeby tak pożyczyć zkąd ze 
sześćdziesiąt papierków, toby i dla księdza było 
i Pałąszce Śapiłbym przyodziewek i korale, i 
weseliskoby się sprawiło. 


czy to ja wróg wasz żebyście mnie tak radzili? 
Czy chcecie, aby było ze mną jak z Pawłem Tru- 
szem? Cóż to nie pamiętacie? A z Mikołką, a 
z Jędrzejem? A gdzie dzisiaj ich gospodarstwa ? 
Ino raz zaczęli 2 bankiem, to już i.po nich. 
Dziś żydy siedzą na ich chałapach, a oni pożal: 
się Boże żydom się wysługują. 


— Jak tam myślicie tak róbcie Wasylu — 
rzekł Iwan — zawsze taki co bank to bank, a 
z żydem nie zaczepiać, 


— Na co tak gadać Iwanie — odezwał się 
krótko arendarz z Horodyszec, który od chwili 
przysłuchiwał się rozmowie, a teraz przystąpił 
do stołu — naco tak gadać. gay tò pieniądz ży- 
dowskią gorszy jak inny? Żyd ida i poczeka 
potem, a bank to z sądem trzyma, bank i sąd 
to jedna ręka, jak raz weżmiesz, to się nie 
sprosisz, a tylko zaraz skarzą do sądu. Ale na 
co wam pożyczać. Ja wam i bez tego dam sześć- 
dziesiąt papierków, kiedy wam jaż potrzeba, a 
wy mi dacie te młode woły, co to wiecie, siwe- 
go i krasego, a może jeszcze co i dodam. 


— Ou wa! jaki wy mądry Mortko, a z 
czemże z pługiem pójdę? Ta to rok temu da- 
wali po czterdzieści papierków za każdego, ale 
nie chciałem. Kiedy ta się tam wychowało, to 
niech i będzie. Ale wiecie eo, kupcie sobie ode- 
mnie dziesięć korcy szenicy. S. 


— Mnie nie potrzeba pszenicy, na co mnie 
pszenicy, a ma'o to gotowej na targu? Ja nie 


nego Berka, on wygrał na loterji, ma pieniądze, 
to może z nim zrobicie interes. 


Mortko wyszedł i zaczął się przeciskać po- 
między wozy, zatrzymując się przy każdym, za- 
glądając we worki, targując, i podążył ku rata- 
szowi. Pozostali w szynkowni gospodarze kazali 
dać trzecią fiaszkę, i radzili dalej. 


Po dobrej półgodzinie wrócił Mortko pro- 
wadząc ze sobą czerwonego Berka, a za nimi 
wsunęła się trzecia osoba, nie żyd już, choć 
rysami zdradzający żydowskie pochodzenie. Fi- 
gurka chuda, niewielkiego wzrostu, w czarnym, 
wytartym surduciś, obłoconych spodniach, W 
brudnym kołnierzyka, gdyż koszuli tam widać 
nie było, na szyi coś czerwonego, co miało 
przedstawiać chustkę, a było raczej postronkiem. 
Kapelusz na głowie wysoki, czarny, pomiety. 
Twarz, na której | piętnowało się wiele rzeczy. 
Nos duży, czerwony, oczy zapachłe chytrze pa- 
trzały, choć zawsze na pół zmrażone. Układ li- 
sa skradającego się o wsi. Był to miasteczko- 
wy pokątny doradca,| jak go tam nazywano, a* 
dwokat. 

Niegdyś urzędnikj sądowy, usunięty, z posa- 
dy skutkiem popełniónych malwersacyj, prze- 
niósł się w odległą of swego dawnego miejsca 
urzędowania okolicę, i zamieszkał stałe W Zol- 
kiewce. Trndnił się człam mógł. Pisał chłopom 
skargi, zastępywał ich w sądzie, pisał podania 


do władz politycznycha, dworom okolicznym za- 
łatwiał także różne iiktereca. Zarobek miał nie 


Joś Mortko i Berko układają z Wasylemq 
życzkę, pan Fertig utraktowany miodem prz: 
Wasyla przyrzeka napisać rewers za dwa p 
pierki. Staje na tem, że Wasyl otrzymuje « 
Berka okrągłych 60 papierków, a w zamian w. 
stawia czyli raczej ma podpisać rewers na 90 
płatny na Nowy rok, a wliczono tam jag pro 
centa i koszta. Idą do notarjusza, i już wszy- 
stka w porządkn. Uradowany Wasyl zaprasza 
wszystkich już do ratusza, częstując herbata A 
arakiem, potem po szklance miodu, jednej i dru: 
giej. Z piątki szynkarz wydaje mu tylko co: 
drobnemi. 


Nie czekając już wieczora, odszukuje awć 
wóz, na którym siedziała stara matka, sprze 
dawszy już przywiezione jaja i gęsi, a wydo- 
stawszy Się Za miasto, dąży bez zatrzymania się 
do domu. Wesoło pogania konie, wio siwy! wie 
kary! potrzaskuje biczem, a myśli mu się śmie- 
ją trochę po miodzie, trochę do Palaszki, którą 
za dwie niedziel będzie już mógł wprowadźić do 
swej chaty. Matka wkrótee zdrzymała, a' Wa- 
syl wjechawszy w las, pasci? lejce i zaśpiewał 
A izy głosem: „Oj dziewczyno, dziewczy- 
neńko*, c À 


(C. d. n.) A 


5 
_._ni, Franciszek Bałutowski, F. 


Bardasz, dr.- Alfred Biesładeeki, dr. Leon Biliński, 
tr. Ludwik Cwikliński, dr. Jan Czajkowski, Wa- 
ław Dąbrowski, Teofl Dymet, Ksawery hr. Dzie- 
duszycki, Adam Fedorowicz, Adam hr. Gołuchowski, 
Jnliusz Hochberger, Zygmunt Jasiński, Alfred br. 
Kanne, Jerzy Klein, dr. Józef Kolischer, Jolian 
Krechowiecki, Karol Lidl, Herman Lóbl, dr. Ber- 


— 0 katastrofie pod Dundee, nadchodzi z 
Londynu następująca depesza tslegraficzna z 30. b. 
(m.: Straszna bnrza szalała na Dundee gdy w nie- 
dzielę (28. bm.) wieczorem pociąg osobowy z Edin- 
bnrga zbliżał się do mostn na Tay, w którem to 
miejscu rzeka ma 2 mile angielskie szerokości. — 
O godzinie 7 min. 10 wjechał pociąg na południo- 
| wą część mostu. Księżyc świecił jasno, burza je- 


aard Löwenstein, Löwenstein (syn), Romuald Łysz-,dnak wyła straszliwie. Sygnalizujący zatelegrafował 


:gwski, dr. Marceli Madeyski, Feliks Madejewski, 
Zdzisław Marchwicki, Władysław Mosch, Michał 
iojsza, Józef Mysłowski, Julian Niedzwiedzki, 
Stanisław Niezabitowski, Władysław Niwicki, Me- 
łard Obertyński, dr. Wiktor Opolski, dr. Karol 
Jesterreicher,_dr. Anteni Pawlikowski, dr. Edward 
cvodlewski, Seweryn Prexel, Henryk Rodakowski, 
/'ugust br. Romaszkan, Włodzimierz hr. Rnssocki, 
ur, Edward Roiński, Zygmunt Rucker, Zygmunt 
Rawezyński, dr. Teobald Semilski, Wacław Slad- 
vf owski, dr. Jan Schattauer, Tadeusz Stokłosiński, 
|, Józef Wereszczyński, Jan Wieczyński, Ludwik 
(Wierzbicki, Filip Zaleski, Julian Zachariewicz i 
i tanciszek Zima. Przewodniczącym komitetu wy- 
tano prezydenta Jasińskiego, komitetn ściślejszego 
"as dr. Emanuela Roińskiego. 

* gprostowanie. W sprawozdaniu z opery 
„Bal maskowy“. (w nr. 1. z r. b) zaszła pomyłka : 
ÓW cątatoim ustępie powinno byś „tercet spiskow- 
ców, a następnie kwartet z wpadającem unisono“. 


— Premyśl. W dniu 10. stycznia dany bę- 
dzie w gall Tatyszowej tntejszej bal na rzecz ku- 
chni dla nhogich. Początek o godzinie 8'/, wieczór. 
Naddatki bedą w całości użyte na cel dobroczynny. 


— wiliondynie odbędzie się wkrótce sensa- 
cyjuy profs: "Parma Mae Loan córka pułkownika 
amerykańgiego, posiadająca znaczny majątek, po- 
znała j pgochała niejakiego Paine i pozwoliła mn 
cię porwał. W d. 7. listopada przybyli do Londynu 
z jedną tyko służącą i stanęli w hoteln. Jak się 
z" dledzt okazało skłonił Paine pannę Mac Lean 
i tego, # &0 uczyniła uniwersalnym spadkobiercą 
'awego mýłtku, W d. 15. listopada panna Mac 
Lean ampla w skutek pijaństwa, jak twierdzi 
raite, a jk orzeczenie lekarskie ntrzymnje: przez 
nadużycja 'pirytuozów i brak żywności. Własciciel- 
ka mieszknia, która z wielu podejrzanemi wyda- 
jących jej ię powodów, zwróciła naprzód na to 
uwagę polji, zeznaje, że Paine zmarłej gwałtem 
lał w garło spirytus i nikogo prócz słażącej do 
chorej przpuścić nie chciał, krewnych jej nmyślnie 
w błędzieatrzymywał co do jej pobytu i wszystko 
tzynił, co taprowadza na myśl, że pannę Mac Lean 
ddurzał i truł spirytnozami i głodem ją morzył, 
aby wejdów posiadanie jej majątku. Sąd przed- 
Wstępny pzychylił się do tego przypuszczenia i po 
zrótkiej nradzie uznał Paina winnym rozmyślnego 
mordu, słuącą zaś jako współwinną zbrodni. Oboj- 
fa wytocznym został proces. 

Juhancew głośny tryumfator bankowy, 
ikagany z: swe manipulacje na Sybir, podróżuje 
lo miejscaswego przez sąd nakazanego zamiesz- 
'ania jak tny zwycięzca. Oto co o tem piszą So- 
premiennya lzwiestia : 

„Królzłodziejów zrobił furorę. Jedzio do Je- 
dsejska ja. jaki basza tnrecki — ma bowiem przy 
obie cały harem. Francuzka będąca przy nim, jest 
'ardzo zręzną damą i zdaje się, że Juchancew 
lexie ją datego, żeby przy jej pomocy chwytać 
a lep Sybraków. Pieniędzy musi mieć dosyć, bo 
ypie niem! jak Krezns i żałnje bardzo, że nie 
+ziął ze wbą z Petersburga kncharza. Sybiracy 
aduak patzą na niego bardzo niechętnie i mówią 

oprostu, ie widocznie dziaiaj ten tylko jest do- 
Tym, kto więcej ukradnie. Pozbawienia praw stanu 
ikt dzisią u nas nie nwała za karę, gdyż obecnie 


— 


viia istnieją już przywileje stanu — od wojska nic; 


ile uwajnie. Obiega tu wieść, że z Jenisejska je- 
lzie naprziciw Juchancewa deputacja. 


— Fabzywe dyplomy doktorskie. Prze- 
nysł teu, chociaż za naszych dni tak osławiony, 
tie ustał ple myśli przed zdrowym rozsądkiem 
tapitulowąć, Pewien dziennik południowo-arery: 
iański zameszcza wiadomość, iż w Berlinie ntwo- 
ono agentirę celem dostarczania fałszywych dy- 
lomów doktorskich, Właściciel ajencji, sam natu- 
alnie taks „doktor“, porozsyłał listy polecające 
ago interes, po całej Ameryce! Dziennik rzeczony 
odaje tekst jednego z takich listów, który zasłu- 
uje na powtórzenie dla przykładn. Brzmi on: 

„Szanowny panie! Ponieważ wedle zeznania 
yłasnego (l), posiadasz pan wiadomości lekarskie, 
oleciłem djs niego wykonać dyplom doktorski, wy- 
tawiony prśez jedno z kolegiów medycznych w 
lowym-Jorky. Koszta wyniosą 200 dolarów. Ocze- 
ując łaskawej odpowiedzi, kreślę się z poważaniem 
r. R." Ta następuje dokładny adros biura berlińc 
klego, Dziwimy mię, ie rząd niemłecki cierpi takie 
adążycie, | 

— Koncept, Pewien madrycki fabrykant ofia- 
PWA? królowej hiszpańskiej Krystynie ciekawy po- 
Manek... Były to pończochy.... z łupin cybnlo- 
+i 1064 


panna 


OMB 


za zbliżaniem się pociągu: All right, Widać było 
zapalone światła i lampy, gdy naraz buchnął ogro- 
mny snop ognia i nagle zrobiło się ciemno na mo- 
ście. Bnrza stawała się coraz gwałtowniejszą. Sy- 
gnalizujący uderza na alarm, gdyż telegraf nie chce 
funkcjonować; naczelnik ruchu biegnie na most z 
niebezpieczeństwem życia i spostrzega buchającą z 
ror rezerwoaru wodę na szyny, a przed nim uka- 
znje się przepaść, której okiem zmierzyć nie może. 
Środka mostu, filarów i łuków nie było ani śladn. 
W katastrofie tej zginęło 75 do 90 ludzi, lecz do 
8 godziny 40 minut z rana w poniedziałek jedne- 
go tylko znaleziono trupa. Inżynierowie są zdania, 
że ostatnie wagony wyskoczyły z kolei i uderzyły 
o łuk, z czego wynikła katastrofa. Bodnik, który sy- 
gnalizował palaczowi, że może dalej jechać, mógł 
zaledwo wrócić do swej budki. Znawcy twierdzą, 
że było szaleństwem pnszczać pociąg na most w 
taką burzę. Wszystkie druty telegraficzne zostały 
podczas przejazdn zerwane. 

Słowacki został wskrzeszony. Jak 
wielka ignorancja co do rzeczy polskich panuje je- 
szcze dziś we Francji, choć Francuzi bardziej po- 
dobno niż każdy inny naród mogli i powinni się 
byli obznajomić z naszemi dziejami i literaturą, 
dowodzi ustęp zamieszczony świeżo w jednym z naj- 
poważniejszych i najpoczytniejszych paryzkich prze- 
glądów Revue politique et littéraire, z dnia 15. li- 
stopada r. b., w rubryce „Causerie litteraire“, pod- 
pisywanej przez p. Maksyma Gaucher z. Ustęp ten 
brzmi: „Wielki powieściopisarz polski Kraszewski 
obchodził świeżo swój pięćdziesięcioletni jubilensz 
literacki, Z tej okazji p. Julinsz Słowacki, przetłó- 
maczył na wiersz francuzki jeden ze swoich poe- 
macików pod tytułem „Zaraza na pustyni“; oczywi- 
ście jest tu mowa o „Ojcu Zadżumionych. 


Wiadomości literackie naukowe I artystyczne. 


Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
ur. 52. zawiera: Karol Forster, przez S. G. — 
Nieszczęsne prądy, przez M...a. — Charakterystyka 
humorn połskiego i Albert Wilczyński, przez Sta- 
nisława Grndzińskiego. — Natury zagadkowe, ro- 
mans Fryderyka Spielhagena, — Część II Z ciem- 
ności do światła. -- Jeszcze „Matice“, — Z ogro- 
dn zoologicznego w Londynie, — Z prowincji. — 
Kronika polityczna. — Rozmaitości, (Rzeczy spo- 
łeczne. — Literatura i nanka.) — Teatr i sztuki 
piękne. — Wynalazki i odkrycia, — Starożytności. — 
Podróże i etnografiz).—- Ryciny:; Karol Forster. — 
Niewiniątko. Z obrazu De Leslie. — Zwierzęta ła- 
sicowate w ogrodzie zoologicznym w Londynie. 

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie. 


sospodarstwo przem i handel. 
Obwieszczenie. Zwraca się uwsgę, że przy 


przesyłkach frachtowych mniejszej wartości, nie- 
jost koniecznością deklarować wartość tychże. 


Zakład pocztowy bowiem za przesyłki o nie-| wania się pism berlińskich wnosić śmiało moż” 


deklarowanej wartości, odpowiada za każde 500 
gramów, lub część tychże, kwotą 1 zł. 50 ct. 
Opłata pocztowa za tego rodzajn przesyłki 


*legzamy Gaz. Nar. | ostat. wiadomości 


Większość paryzkich dzienników wita z 
prawdziwem zadowoleniem nowy francuski ga- 
binet. Nawet Journal des Débats jest mocno z 
niego zadowolony, pomimo że Say i Wadding- 
ton, dwaj byli członkowie redakcji tego dzien- 
nika, opuścić musieli ster rządu. Natomiast or- 
gana monarchiczne wysoce są niezadowolone z 
tego, że w nowym gabinecie nie zasiadają skraj- 
ne żywioły republikańskie, i że przeto gabinet 
ten, trzymając się drogi umiarkowanej, zyskać 
może uznanie w kraju. 

Berlińska zaś prasa wyczeknjącą przybrała 
postawą. Nordd, Allg. Ztg. zapisuje tylko kro- 
nikarskim sposobem fakta, ale ani jednem słów- 
kiem nie zdradza swojego zdania. Post oświad- 
cza, że Niemcy powinni bacznie przypatrywać 
się rozwojowi wypadków we Francji, lecz zro- 
hiliby najlepiej, aby rad swoich Francuzom nie 
narzucali. A National Ztg. skromnie wypowiada 
tylko, że rozwijający się nad brzegami Sekwa- 
ny radykalizm słuszne obawy w całej Europie 
budzić powinien. Z całego jednak tonu i zacho: 


(na, że przesadą nie grzeszyły doniesienia, iż w 
Berlinie w sferach dworskich niepokój, a w sfe- 
"rach kanclerskich irytację wywołała zmiana 


jest mniejszą, gdyż nie pobiera się zań należytości francnskiego gabinetu. Obiega nawet w Berlinie 
asekuracyjnej (wartościowej) a gdy nadto i mani- pogłoska, Że jak tylko nadsszła wiadomość, iż 
pulacja pocztowa z temi przesyłkami mniej jest n- Freycinet objął ster rządu i tekę spraw zewnę- 
trudnioną, przeto zaleca się, by 2 reguły takie pa- trznych, natychmiast cesarz Wilhelm napisał 
kunki, których wartość pokrywa kwotś 1 zł. 50 c.,' serdeczny list do Bismarka, zapraszając go do 


od każdych 500 gramów wagi, jako begwartościowe Berlina i robiąc mu wymówki za to, że od tak 
nadawano. 


Obwieszczenie. W skutek rozporządzenia 
wysokiego c. k; ministerstwa handlu z dnia 19go 
grndnia b. r. 1. 39492, będą używane od dnia lgo 
lutego 1880 r. zacząwszy do posyłek wartodcio- 
wych bez zaliczenia, wyłącznie tylkę adresy przo- 
syłkowe przez zarząd pocztowy wydane, które oraz 
za recepisy. oddawcze służyć mają. 

Przesyłki bez zaliczenia, któreby po powyż- 
szym czasie za dotąd używanym listem frachtowym 


Nie będziemy się tu wdawać w uwagi nad tym | nadać chciano, nie będą więcej przyjmowane. 


ustępem, wskrzeszającym Słowackiego w trzydzie- 


Podając powyższe rozporządzenie do powsze- 


ści sześć lat po jego zgonie i każącego mu £ ofła- |chnej wiadomości, zanważą się, że przez zarząd 


zji jubileuszu Kraszewskiego, jeden z własnych 


pocztowy wydane listy frachtowe do posyłek bez 


„poemacików” tłómaczyć na język franenzki. Zre- zaliczenia, będzie można zamieniać od 1. do 15 


sztą następuje kilkanaście wierszy oceny owego poe- |lntego 1880 r. w każdym c. k. urzędzie pocztowym 


maciku, weale pochlebnej. Podawszy w krótkości 
treść „Ojca Zadźnmionych*, p. Gaucher powiada, 
iż zdawaćby się mogło, że szereg obrazów szlache-: 
tnych a tak podobnych do siebie musi rodzić nn- 


coraz nowe barwy umie odnajdywać." 

— Nieznany wiersz Krasińskiego, komu- 
nikuje jeden z prenumeratorów warszawskiego 
Wieku z guberni witebskiej. Wiersz ten nie był 
drukowany w wydaniach zbiorowych, i o ile pa: 
miętamy, nie był zamieszczony w żadnem z czaso- 
pism, w których ukaznją się od czasn do czasu la~} 
żne a nieznane ntwory poety. Ze względn na szcze- 


gólny interes jaki budzi każdy listek bogacący spu- 
ściznę po naszych wieszczach pozostałą, mułemamy | 
że uczynimy dobrze, zaznajamiając czytelników; 


z wierszem, który napisał Krasiński przed laty 30tn 
dla panny R. Z, późniejszej hrabiny B. 
Pytałem raz dnia, dlaczego on jaany, 
Pytałem gwiazdek, czemu one świecą, | 
Pytałem myśli, czemu oue lecą, 
Pytałem serca, czemu świat tak cjasny. 
Dzień wyrzekł, jam syn słońca i dlatego jasny, 


Gwiazdy rzekły. my świecim bo król świateł! 


„dawna pozbawiał go cennych swych rad. Bis- 
mark odpisał że 4. stycznia przybędzie do Ber- 
lina. 


Serbia w ostatnich dniach ze wszystkich 
stron jest nagabywaną. Oprócz Austrji, nalega- 
jącej na załatwienie kwestji dróg żelaznych, u- 
pomina się Porta naprzód o niszczenie haraczu 
za ostatnie trzy lata przed uznaniem niepodle- 
głości księztwa, powtóre o ustanowienie prze- 
widzianej w traktacie iúşkim komisji, celem 
uregulowania własności wa i waku- 

odstąpionych. 
ległe raty wy- 


jtygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- stwa europejskie, do których Porta się odwoła- 
h -;wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na ła, popierają Turcję. 
żącą monotonię; — „tymczasem nie; poeta polski, płącu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 


tureckich, rzad 

serbski udzielił już Porcie ódmowną odpowie 

na adres przesyłkowy bez żadnych kosztów. oświadczywszy, że nie myśli wypłacić żadnej 
Lwów dnia 2. stycznia. Sprawozdanie kwoty. W sprawie natomiast komisji mocar- 


Hon pcdaje notę barona 
Haymerle do ajenta dyplomatycznego austrja- 
(Bez opłaty akcyzowej.) ckiego w Belgradzie, bar. Herberta, w której 

„(Korzec pszenicy 77 kigr., żyta 73 klgr., ję- gabinet wiedeński poleca temu ostatniemu po- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., czynić rządowi książęcemu przedstawienia w 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., wzmiankowanej sprawie. W nocie powiedziano 
koniczyny 82 klgr.) między innemi: „Serbia wcześniej od każdego 
Zboża za 100 kilogramów: Pszenica, 11-— innego kraju na półwyspie Bałkańskim, weszła 

do 12:25 zł}, — żyto od 7:50 do 8'25 zł. — ję- w posiadanie korzyści zapewnionych jej w tra- 
czmień od 6— do 7-80 zł, — owies od 6*— do ktacie berlińskim. Życzliwość mocarstw, która 
6'50 zł, — hreczka od 6-— do 6'50 zł., kuku- jej to ułatwiła, opiera się na przypuszczeniu, że 
rudza zeszłoroczna od 6:75 do 7-75 zł, — kuku- į księztwo ociągać się nie będzie z zadosyću- 
rudza nowa od 6'40 do 6:00 zł, — proso od czynieniem obowiązkom, jakie na siebie przyję- 
—— do —— zł. ło. Rząd książęcy powinienby, tak przynajmniej 
Zboża strączkowe za 100 kilogramów: wnosić należy, postarać się o przekonanie świa- 
Groch do gotowania od 8'50 do 10:— zł, — groch tą o swej pod tym względem dobrej woli. Za- 
pastewny od 6'50 do 7:50 zł., — soczewica Od yznt zaś, że z umysłu odwleka wykonanie $. 39 
—'— do —'— zł., fasola od 9'— do 14* — zł, — traktatu berlińskiego, usunąłby najłatwiej, gdy- 
bobik od —— do —— zł, — wyka od 6'— by bezzwłocznie przystąpił do utworzenia ko- 
do 6'50 zł. misji i umożebnił jej rozwiązanie zadania”. 
Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po Przedstawienia austrjackie, jakkolwiek tym ra- 


[świeci, 36 do 58: — zł., najprzedniejsza od —*— do —*— zem uczynione w interesie Turcji, zdają się 


Myśli rzekły, my lecim, bo my ducha dzieci, 
Serce rzekło, świat bradny i dlatego ciasny. 
Pytałem oczu promiennych dziewicy 
Zkąd ucznć ognie, zkąd dwiatła promienie. 
Zkąd ona wzięła przecudne odcienie 
Takich barw dnszy, lecz było milczenie 
I tylko na twarz przecudnej dziewicy 
Odblask jej ducha, światło jej Źrenicy 
Rozsypało się w różowych premykach 
I tak igrało jak słońce w strumykach, 
W zdroju czystego jej uczuć osnucia, 
Tylko ucznciem odgadnąć uczucia 
A dzieła Boga, myślą z nieba wziętą, 
Gdy ty od ludzi będziesz niepojętą, 
O nie gniewaj się na ludzi. 
Z niebios wziętych Twych ncznć niech świat nie 


zł., poślednia od —— do —*— zł, — tymotka mieć zarazem własny interes Austrji na oku. 
od 17:— do 18:— zł, — anyż mos, od —'— do Wszakże urzędownie, o ile wnosić można z o- 
33— zł, anyż płaski od —— do —— zł, — statnich wiadomości, sprawy dróg żelaznych nie 


kminek od —— do —— zł. 

Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 10*75 zł, do 11:50 zł., rzepak 
letni od —— do —— zł, — rzepik zimowy od 
—— do —— zł, — rzepik letni od —'— do 
—— zł, lmianka od 8'50 do 9:75 zł., — nasie- 
nie lniane od 11:25 do 12*— zł..— nasienie kono- 
pne od 8'25 do 8:30 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 150 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od —'— do 
36:— zł. 

Wiedeń, 30, grudnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2005, zabitych wieprzów 1105, 


[ostudzi, | zabitych owiec 253, żywej nierogacizny galicyjskiej 


Boskości Twego ducha, niech ziemskość nie kala. 
Gdy mnie śmntna ma gwiazds od Ciebie oddala, 
Pomnij, że ci nie wolno, przez pamięć chwil ze 
[mn 
Przez pamięć najświętszego dncha mego tchnienfa, 
Zedrzeć ci z Twojej duszy świętego promienia, 
Który będzie i w, grobie przyświecać nademną, % 
Jak świecił w dni poranka, tak w MA: | 
oW, 


Choć rozdzielił na ziemi — lecz połączył w Bogn! 


2613, średnio ciężkich węgierskich 1394, ciężkich 
bagonów 1032, 

Cielęta płacono 36 do 45 i 55 zl, zabito wie- 
prze 34 do 38 i 45 złr., zabite owce 20 do 35 
zł., za 100 kilo mięsa. 

Galicyjska nierogacizna 27 do 54 i 36 zł, 
Średnio ciężka węgierska 32 do 34 zł; ciężkie ba- 
gony 87 do 43 zł., za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
Café Stlerbdck. 
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poruszono, pomimo gróźb wyrzeczonych przez 
Lloyda peszteńskiego. 


Anglikom, przyznać to wypada, służy szczę- 
ście. Według najnowszych telegramów powstańcy 
przed połączeniem się jenerała Gough z jenera- 
łem Roberts przypuścili ogólny atak do obozu 
szerparskiego, lecz ten się nie powiódł,  Zma- 
szeni do odwrotu, ustąpili podobno nawet z Ka- 
bulu, zajętego ponownie przez Anglików. Poło- 
żenie tych ostatnich w skutek tego znakomicie 
się poprawiło, nie idzie przecież za tem, ażeby 
wojna w Afganistanie miała już być skończoną. 
Najnowsza porażka powstańców zamyka jeden 
tylko z jej epizodów. 


Serajewo d. 51. grudnia. Ludność Bo 
Śnii i Hercegowiny, ug przybliżonego 
zestawienia rezultafó: onywającego się 
obecnie spisa, wyno ięcej 800.000. 
,W liczbie tej nie mi łudność basza- 
liku Nowobazarskiego. Serajewo ma mniej 
' więcej 20.000 mieszkańców. 
Petersburg d. 31. grudnia. „Praw. 
' Wiestnik“ ogłasza rozporządzenie ministra 
‘spraw wewnętrznych, dozwalające na pono- 
wne wydawanie „Gołosa,* i zarazem zno- 
szące z dzienników „Mołwa“ i „Nowoje Wre- 


e8 3u £88!| mia“ zakaz przyjmowania inseratów. 


Cetynia d. 31. grudnia. Książę Nikita 
oświadczył reprezentantom mocarstw, że się 
wstrzyma od zaczepnego działania przeciw 
Albańczykom Gasinia i Plawy, z wyjątkiem 
wszakże gdyby Albańczycy rozpoczęli kroki 
nieprzyjacielskie. 

Ateny d. 31. grudnia. Na 14dniowej 
rozprawie adresowej zwyciężył rząd w kwe- 
stji gabinetowej. Izba posłów zatwierdziła 
politykę rządową 99 głosami przeciw 71. 

Londyn d. 1. stycznia. „Biuro Reute- 
ra“ donosi z Konstantyoopola dnia wczoraj- 
szego. Layard dotąd jeszcze nie otrzymał ża- 
dnej odpowiedzi na swoją notę. Półurzędo- 
wo znosi się ciągle z Portą, i byłoby błę- 
dem mniemać, że nastąpiło zerwanie pomię- 
dzy Anglią a Turcją. Layard oczekuje in- 
strukcji od Salisburyego. Niemcy i Austrja 
usilnie przemawiają u Layarda i u Porty za 
kompromisem, wykazując Layardowi, że Köl- 
le nie jest Anglikiem, i że minister policji 
nie wydał rozkazu aresztowania, Porcie zaś 
wykazując bezwzględną potrzebę kompro- 
misu. 

Petersburg d. 1. stycznia. Jak „Go- 
łos* donosi, istnieje już projekt ustawy, sta- 
nowiącej specjałne kary za szerzenie zasad 
nihilizmu między wojskiem. 

Belgrad d. 1. stycznia. Skupczyna przy- 
jęła ustawę o wywłaszczaniu pod koleje że- 
lazne. 

Bukareszt d. 2, stycznia. Posiedzenie 
senatuj Sprawozdawca przedkłada sprawo- 


zdanie o ustawie względem wykupu kolei 
żelaznych. Sekcje przeważnie są za projek- 
tem, ale wniesiono kilka poprawek takich, 
jakie w Izbie posłów uchwalono. Izba po- 
słów przyjęła 60 głosami przeciw 12 pro- 
jekt ustawy, ogłaszającej porty Brniłę, Ga- 
łac, Tulczę, Sulinę i.Kustendże na 10 lat 
za porty wolne. 
W toztrze hr. Skarbka. 


Dziś, w piątek dnia 2. stycznia 1880. 
Po raz pierwszy : 


TRZY FLORY 


Komedja w Ścin aktach przez panią Samolińską 
napisana, polecona przez komisję konkursową krak 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W sobotę dnia 3. stycznia 1880. 
O godz. pół do 4. po połnd. 


Koncert i próba tańców 


karnawałowych c. k. orkiestry wojskowej 55 pułku. 
piechoty kr. Grondrecourt. 


URE laaarin 
Przyjechali dnia 2. stycznia 1880. 
BOTEL FORZA: M. Ryk z Oby Snfonty. 
HOTEL LAZARUSA : Dr. J. Rosenblatt « 
Krakowa. J. Ettinger z Tarnowa. J. Safrin £ Mo- 
nasterzysk. S. Popper z Tarnopola. St. Kilian z 
Krakowa. M. Stupnicki z Wełdzierza. 


Z EEEE 


Lwów, z Izby handlowej, %. stycznia. 
I. Akcje za gztakę 
(bez kupone bieżącego). 
Soiej galis. Karola Ludwika . . 
„  Lwowsko-Czorn.Jaxka c 
Bauke hip. geile. po 200 sł. . . 
kred. galie, po 299 złr. . 
M. Listy zast. za 100 xr. 
(box krponu bieżzecgc). 
Tow. kred. galie. 6 pret. w. n. . 
an „ 88 75 
Ą 4 RL. okres. . 
Wanku kipot. galie. 6 pet. . . 
talie. Zakł. kred, właśc. 6 pret. . 
IM. Listy dłużne za 100 zr. 
gtinego roln. kredyt. Zakłada 


453 — 256 — 
147 75 156 — 
280 — 284 60 
233 — 340 — 


w LJ (z 


» 


da Galicji i Bukowizy 8 pret, 92 — M — 
iv. Gbligi za 100 ar. 
Ixdomntzacyjae galicyjskie. . . 95 65 06 66 
O iiyaaja kamtnzina Znkł. kr. w2. 6'/, 88 -- 99 — 
P»żyesk» krsj. s r. 1876 pe $ pr. 88 — 100 — 
Losy lenin Krakowa . . . . 19 75 21 76 
er m Stanieławowa . . . al — 29 = 
V. Monsty. 
Dukat ko!tenderskł . . . e o 54 5653 
m aesarki « e « o e : 5 44 6 54 
Napoleoudor . « s sase. 9:9 986 
Półbaperja? rosyjoki . . . . . 2856 9 66 
Rabal rosyjski zrobrmy . . e . 1568 170 
+ „  papirowy . . . 121 128 
100 mareg niamieckich . . . . 5770 680 
Srebro >. « « e a « „ . 99 50 100 50 
Kxpozy w srobrza . . . . . 99 25 100 35 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
| Wiedeń 31. grudnia 1879. 
godzina 2. minut 25. popołudniu. 
Losy kredytowe 177.— Węgier. kred. 270.50 
Akcje. fran.-anst. — — Anglo-anstr. _ 144.30 


Unłonsbank 99.40 Kolej Kar. Lud. 251— 
Nordbahn 232.75 Kolej Poład, 82.50 
|Kolej Alföld. 144.24 Kolej Elżbiety 180.50 


| Kolej Lw.-czer. 148.— 
| Rndolfsbahn —— 
Weg. obl. p. w zł. 79.—— 
Losy z r. 1864 165.50 
Verkehrsbank —.— 
Renta węg. 6'/, 97.65 
Bankverein 148.75 


Weg. Nordostb. 136.— 
Wied. Comunal. 119.— 
Galiz. indemniz 35.75 
Kolej siedmiog. 112.50 
Losy tureckie  16.— 
Kolej Państw. —— 
Rosy. rubel pap. 1.21*/ 
Losy węgier.  107.— Marki niemieckie —.— 
Węg. ostbahn —.— Weg. galic. kolej —— 
Usposobienie: silne. 
Wiedeń d. 2. stycznia. 
godzina 10 mtnuż 46 przed poładniem. 

Akcje krodytowa 493.80 Anuglo-Anstrjaakie 146 20 
Kole: Kar. Lud. 454.26 Kalej Poładniowa 86.30 
Usłozebtank . 103.45 Napoieondr . 9.581 
Rossy’, bazknoty 1.22'/, tsposobionie: silne. 

Berlin d. 81. gradnia, 

godziną 6 mmut 53 popołudnia. 

Rowyj. banku, 211.70 Akcjo kredyt. . 507£0 


Loml.ardy 1+1—  Galłeyjskie . . 109.50 
Koiej Euenkis 4390 Aastrjaskis banka. 172 80 


Easa galie. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje, 
5'/, Listy zastawne oprósz kupo- 


nów 100 xłr. po . O 50 986 — 
4, Listy zastawne opróst ka 
nów 100 złr. po . 69 — 8975 


Lwów d. 4. stycznia 1878. 


Poclągi kolejowe. 
Odehodzą ze Lwowa: 
Podłag zegara lwowskiego. 
DO KRAK ai e godzinio 10 min, 60 
oci eszny; 0 gods. 4 m- 
osobowy, © god dk minut 9 po 
mięszany. 

DO PODWÓŁOCZYBE: z głównego dworca: oE n 
rano iąg pospieszny; 9 le 
po połud. pooiąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wio- 
ezór, pociag mięszany. 

DO PODWOŁOÓCZYSK: z Podsamoza; O 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 13 m. 53 
niu i eszany. 

DO CZERNIÓWIEC: o . 6 min. 30 rano, pociąg Pè 
4 > gods. 1 KZ 10 rang , pociąg migas- 

, 0 godz. 11 min, 10 w nocy, ag mięszany. 

DO 5 ANISŁA WOWA: na Stryja inie 6 min. 57 raze 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

z c PLAN na dworzec w Podzamesu: © go* 
dzinie 8 min. 18 rano iąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na wake główny, 1wowski o ge- 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg posPiSazny, ape. 
8 min. 60 rano, pociąg mięszany, © god. 4 m. la po 


ieszny; o go 1 
Eyy o godes B m, BÈ po obunie, Poste, wia 
ZST ŁĄWOWA: na Stryj 
wieczór 


NADESŁANE. 


Księga adresów miasta LWOWA 


wyszła z drukn i jest do nabycia w drukarni 


Gazety Narodowej. — Cena 1 sir. 30 et. 
Pieniądze przesyłać możsa razem £ pre- 
numeratą na Gazetę. 


Dla pp. prenumeratorów 
»rzeglądu sąd 
Przeglądu sądowego 


administracyjnego. | AJ E NCJ A U ZAS OPISM 


Kto do końca stycznia b. r. n deszle W księgarni Polskiej we Lwowie * 


chłoroczną prenumeratę pod adresem : 
| OE F gesida CE przyjmuje prenumeratę na: 
a rac te „ ul. ońska N 
0, oserdie be Biesiada lilerucka, Tygoduik, kwartalnie zł. 1.80, z przesyłką zł. 


1 v, otrzyma jako premię bezpła- 215 


NE S |[erm. Gust. Schwabe (C, k, urzędnik politycznyj 


w Hamburgu. 
Wielki skład 


starych worków. 


10:1 10 -84 


sk i Redy. 
RE „W 


We Lwowie w apt. 


Tytkn 
tgozność ru śńlimy Coen rozwi 
pignłki (ponczenia o nżyciu przeadiw cier 
nieniom piersłowym i płucowym {pigi 


rawdziwe mp wał 


BLUSZCZ, Tygodnik mód a— 3.80 
tnie kfrauco e. x 5 KEOSY, Tygodnik illustrowany 3 5 3.60, i > 4.40 
2. wydanie pomuożoie i uzupełnione dzieła KOLCE. najwi.k-zy Tygodnik humorystyczny „ au 5 » 390 
o Aja ai Przyjaciel dzieci, Tygodnik lastr. Maey * » ŻU 
i Towarzysz piluyc zieci : 1.20 
Ustawy hypoteczne, Tyzoduik Ae E kAnY: najw. pismo illnstr. a 3.63, A A 4.40 
itórego cera księgarska wynosić będziefCygodnik mód i powieści p NEA . n 3.80 
3 złr. Tydzień polski, liter., artyst., nauk, i społ. » 370, a » 4.50 
Inni pp. prennmeratorowie, którzy za-| WĘWDHOWIEC, illustr. Tygodnik podróży „ | m 2300 — » x» 270 
prenumorują do końca stycznia b. r. Prze Uraz ua wszystkie inne pisma polskie, francuskie , niemieckie i augielskie. 
gląd sądowy i administracyjny, otrzymać | gg AM! r - Se 
mogą dzieło t) po połowie geny ee pore e a Erm 5 ; 
dnictwem a`miuistracji Przeglądu sąd. 1 R; 
ue oka © 1809 |-+|000000002 20000 000000000 0%02000350050000 
3 a a" tla 
OCET. MR, eaii 3 Dr. Fryd. Leng € 
a 6 e 
E | 
PPomadagjs balsam brzozowy $ 
d- Dr. J. Millereta . : NA. „AP. +4 
3 z w ea Już sgu sok rośliuny, który z brzozy cieknie, jeżeli 
- wzmacniająca po wlosów, a tem g A mię pień zawierci, znany jest od najdawniejwzej jatnięci 
Y IA zapo aoi p banda Ga jako wyborny Środek piękności; jeżeli się ala ten sok 
sa JCC, znana szerokiej KL .,DUDACZ Nz ù przyrządzi podług przepisu wynalezcy w drodze chemi © 
ki ności od lat kiłkunastu jako środek © cznej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej aku- 
' niezawodny, jest do nabycia w je- a teczności, Jeżeli się tym balssmem posnaruje wieczór © 
: dynym składzie w aptece pod zło- e (AS twarz lub iune miojuca skóry, wtedy zaraz następuego gg 
"tym orłem J. Nahlika przedtem jg dalia wydzielają się małe luski ze skóry, któr po- 
À i n y, które p 
-~ Milliuga we Lwowie. 1347 2—9 a tem staje sle mieniuso biuią i delikatna 
© Cena słoika e przepisem 2 gt. a Balsam teu wyyłsdza powstałe nu twnrzy tmurszezki 
f @ i blizny oepowato i nadaje juj tolora włodorisnege ; skó 
a kutucdwi i ówieścóci, usuwa w najkrótszy czasie piegi, gg 
Poszukuje się ostady, zuminiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczy- 
À $ atości naskórna. Cena stygwi wru4 z przepisem użycia 1 zł. 50 ct., z pray- $ 
słaniem poozią o 10 cè. drożej. 
| e g n j C y) e 0 Do nabybia we Lwowie w apb. pou „Srobruyw Orłem Zygm. H 
9 2 Raokera przy ul. Krakowskiej. 1093 23 —24 © 


» ile możności kawalera, wieku około 
40 lat, posiadającego język niemiecki, 
który niższą szkołę w zawodzie gospo- 
darstwa lasowego z dobrym ukończy! 
postępem, zdolnym byłby do załatwia- 
nia pomniejszych apraw gospodarskich, 
byłby obznajomiony æ prowadzeniem 
pojedynczej rachunkowości, m przede 
wszystkiem ałeby był w stanie dopil- 
nować najsumienniej granic mojej po- 
eiadłości, 
Refiektujący zechcą się listownie 
udać do mnie bezpośrednio, 
Dr. Stefan Stefanowicz, 
właściciel dóbr w Bojanach na Bukowinie, 
4200 3—8 


Znakomite powodzenie 


VELOUIINE 


„JO A 
xi M | Ry c 
1006 86 74| <A Ed E S SĄ eSa A 
' Mączka ryżowa $ NMR So PAŃ s% 
mge ry : g + z”. OEIESSEA ORO 
przygotowana z Bizmutem SADIEEAORY 
> 


ála tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedostrzeżona przystaje do 
ciała, nadaje 


cerze świeżość naturalną. 
CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
OP. ma ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można W magazynach galanter, 
rp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
tacha, Dzikowskiego i Jahla w aptece p. 
Krzyłanowskiego obok Brygidek i w apt. 
P. Mikolascha, w Czerniowcah w aptece 
i _ Golichowskiego. 


+ 
+ 


Kantor wymiany 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta I monety 


pod warznkami najprzystępziejrzemi, 


6°. LISTY hipoteczne, 


którs według prawa z daia 1. lipca 1888 Dz. PP. XXXVIII. N. 98, 
i REJW. post. s dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyta do lokowa- 
sia kapitałów funduszowych, pupilaraych, kaucyj małżsśshich wojako- 
wysh, an kaucję służbowe i wadja — są W tymis xaatorse do nabycia. 
REY Wiryctkie poleconin u prowinoji wzkowają się baswłocznia 
10. 4 


po kursie dzienny, bos doiiczania prowizji. X 


Bezpłatnie i franko rozseła NA 
żądanie z k. nadw. Richtera księ- 
garnia nakładowa w Lipsku (Rich- 
ter's Verlags-Anstalt, Leipzig) ob- 
szerny prospekt (zawierający liczne 
świadectwa i pisma dziękczynne 
szczęśliwie nłaczonych) z dzieła: 
„Dr. Airy metoda naturalnego 

leczenia“. 

Znanego już, bardzo rozpowszech- 
nionego i pożytecznego zieła tego 
wyszło obecnie siódme polskie, po- 
prawne, obficie illnstr. wydanie 
(przekład ze 110 niem. wydania.) 
Cena ] M., 2 pania pocztową 1 
M. 20 fen. — r. w. A., Z prze- 
syłką 80 kr. wa. 1312111 1—? 

Każdy cierpiący powinien sobie 
prospekt ten sprowadzić, 


zy U 


galicyjska kolej Karola Ludwika. 


p CA 4 4 O A O R PA 


OGLOSZENIE, 


Postanowienia taryfy eksportowej dla transportu zboża 
na morzu z dnia l. października 1877 jako też postanowienia 


ra 


| AOWIEEU (M i SREMEEM 


EJ 


1 


mS GA 
yor 


X ' 
A istniejące taryfy specjalne dla przewozu zboża związku trans- £ 
© portowym Rumuńsko-, golie. niemieckim z dnia l. października $ 


1877 (umieszczony w drugim zeszycie taryfowym) do Hambur- 
ga, H rburga, Bremen, Bremer Hafer, Gestemiinde i Szczecina, 
ü ostatnie tylko z uwzględnieniem przepisów kontroli dla" prze- $ 
wozu mors'iego, pozostają tymczasowo aż ĉo ostatniego marca 
1880 włącznie, w niczem niezmienione, co się niniejszem po- 
daje do publicznej wiadomości. 


We Lwowie dnia 31. grudnia 1879, 


Dyrekcja ruchu. 


Re S mA i 


KI 2 ` 
R 


Wjdnwey | wiażoisiale J. bobcezańnki | A. GR maa 


N 
N 
M 


-i 1.) cierpianiom w spodnio 
(pignłki II 


iu każdego 


Non 


murzynom w Moguncji i w jej sktadget 


Hof 6 
11131 


dniu w apt. O. Haubera, 
w Peszcie J. Töröck, apt. 


Esencj 


ią we Lwowie 
s 
Ld 


u Piotra Mikolascha „ 
u Zygm. Ruckera 


n 


ADE koło Brygidek. 
Ed. Liszka, apt. 


Kamil Alt, apt. 
w GLINIANACH Adolf Hełm, apt. 


oinen, Pona s Doit, Mank Zatwardzeniu 


p. Krzyżanowskiego 
jlohok Brygidek] i w apt. p. P. Mikolascha. 


sku- 
ające 


częgciach 
i cierpieniom nerwów, RE 
zaju (pigułki IIL) bez 
6000/0009 O0OLOGOIGCOS 6800'8€00006038 płatnie. Zawsza w zapasie w aptece poc 


We Lwowie w apt. J. Beiscra, u 
Krakowie w apt. Redyka, we Wie 


OKKKAUKUAKKAWAŃDKAE 
Ważne ogłoszenie i poledbnie! 
Dr. Kiesowa augsburgska 


szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żoiądka I spodnich 
częsciach, od wiolu lat wypróbowaną i zachwalouą, dostać można zawsze 

w świeżym zapasie w danym razie, 
u Jakóba Beisera, apt. 
u K. Krzyżanowskiego 
w BRODACH K. B. Witosławski apt. 


w CZERNIOWCACH F.Golichowski apt. 


RAKA M MSM MKM MM DU MMM EK KAI AA 


konceptory przydzielony do tarost a wię 
pobliskości Lwowa pol.ż. nego, chce siol 
zamieniać z jednym z panów tolegów 
Wiadomość udzieli na | sty frankowano p.I 
Leon Gol st ub we Irwow e, ulica Torc- 
uiewicza l 9. 160 1--8 


Ekonom, 


wolnego stanu, w średnim wi ku, zostawał (gl 
przy większych gospodaretwach dłuższy|8 
z e. Oprócz kw adeotw ima chiubno reko.|$ 
meudacje D.kładnie r:zumie się na upra- |] 
wie roli, zasienach i prowadzeniu rachan || 
ków, >ejestrów i na chowie iuwenta zają 
żywego. Kto z WP. obywateli potrzebo-|% 
wałby podobnego oficjalisty do większego|jg 
gospudarstwa, upraszam zawiadomić podj$ 
lit.rami IF. N. 1, IQ5, Lwów postei 
restynta. 1361 1—6 |W 


apobiega się i leczy przez užyvi 
Pigułek roślinnych CAUVAINA 


Przepisywane przez lekarzy francuskich | 
zagranicznych od lat 50 zawszy z wiel ji 
iem powodzeuie:n, ponieważ składają rii 
«yłącznie z roślin, uie ayrawiają rzuiych. |g 
„ni kojek i mogz się nżywać jako Środol ją 
rzeźwiajgcy, ottywzczający krew lub epre- jg 
wnjący przęczywzczenie. Matody użycia w 
polskim jązykn. W Paryżu p. Behaut, ruejg 
SŁ  Qaemtin 34. Wyraagać nalały ad) 
pigułai Cuuvaina znajdowały kię we fisko- 
nkach, włożonych w pudelka kartonowe 
Żeby na każdej pipułce suajdownł uig na 
sis Qauvatn. 1004 1—% 

W Paryżu p. Dobaut, Haub. rne 3%. Denis. 
Troatać można su Lwowie w apżaci 
 krzyłunowskiego obok Brygidek. 

JA. Mikolescha i Z. Recors, 
* Krakowie w aptekach pp, J. Trazu 
zyáskiogo i W. Medyka; w Poznaniu 

apt. dr. Mnnkiewicza; w Brodach w 
pt. pp M. Kultak i Franzom. 


N 
N 
N 
© 


eżycia 


1344 2—24 

w KRAKOWIE u M. Jaworuickiego, 
s u W. Redyka, apt., 

w KOŁOÓMYJI u J. Sidorowicza, Apt. ' 

w BOCHNI u Franciszka Reina, p 

w TARNOWIE u A. ECH lej 

w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., 

w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza 

w SAMBORZE uJ. Aleksiewicza apt., 
w STRYJU u Juliana Zagórskiego, 

| w STANISŁAWOWIE F. Stecher apt. 


abo 20,998 4 48884 


Edward 


p 
swój obficie zaopatrzo 


handel papieru 
we Wiedniu Bauernmarkt, Jasomirgottstr. 6. 
oleca 
najgustowniejszych 


r 
turow kotylionowych 
komicznych uakryć na glowy i larw 
w wyborowych sortyment:ch. 
Dla stowarzyszeń i towarzystw ceny niższe. 


kotylionowe 


Boschan, 


ny skład najnowszych i 


1 


- Ogłoszenie. 


Dyrekcja galicyjskiej k 


ŚŚ 


tudzież 
| 2. od eskontu weksli, 
| tościowych, kuponów itp. 


i nna 
r wj do odzyskania 
któB działa ożywiająco i zapobiega 
i Mały słoik 1 mł 
Główny skłsd dla Austro- Węgi 


0%490.000:35069605056509 999000000800820 
Przeciw wyłysieniu głowy, 81 98—% $ 8 


SE dawnlej po 40 sł, teraz pO 


Olejek ie 


| osawa wębydtkie w 
bs Gabwtancja yoly 


k 
z. D A wwie fa uutrz 
SNA 


damiowt 


Bo nabysia wo facztach 311 zn 


s srel anea; pray slicy Krakowskiej. Należy wyraízis śsdał „Olajku taninowega 


X 300000 00000090009002090 0090009 020000 


AA Użynwiodw tiy wiare J. Loszński. 


zniżyć stopę procentową 
| na 6 od sta rocznie. 


1. od zaliczek uizielanych na FEP=Ty wartościowe, 


począwszy od dnia 1. stycznia 1860. 
We Lwowie dnia 12. grudnia 1879. 
Dyrekcja galicyjskiej kasy oszczędności. 


R Ona AK 


dla Odmłodzenia i konserwowania włosów. 
od wszelkich szkodli 
ierwotnego ko 


edold, Stadt, Spiegolgasse. Sklad 1 


diwizwie i twarzeaja się Łagisk 
hadchodagoych Świańccie listów $ 


Duiąłanie teza jaat faktpezuie saâsiwiajpas, zdył uletylko że 
baj wymienione siabośai, leon fagot Tramnrtiąu 
who, tière weńłnę sagal- Gzwiejątnośc: włuso 
abnt, prrywcączhją xnáda wławy chopabliwa du 


7 inbemi AE Eer zde uddzja olujzewitaninowawa, wy- 
packucu r akowy nietylko że ugpakiegź wypad” 
wł tweruruia big łupiszu, lacs Aa mi weeny periit wkesie. Za 


M d Ar nowego ŚSciIK | przyczyki 
K S 5-4 Tą duniewrh ieissa 
rwbixsmm praex dr. Morsa nalnien 


asy oszczędności postanowiła 


Pewny ieów war- 


pomada, 


ch restaca wolny 
oru wło 
wypadaniu. ee 
„ wielki po 3 zł. 


er we Wieduiu: Apotheke zum heil 
we Lwowie wapt. p Zygm. Ruckera. 


rtydsje ale wadłag zudsienufa 
ziękożyBnyckh jadyńia i wyłicznia 


nitnowy dr. Moras. 


ja ste udunsiewująze do 


a eratu włosów, 
ztwisrcóza BDiuzłlcszmą 


labd ńwieżeaiw, 


(e Doa A A DEE E T A AEA EA a 


Kinsky. 


id. we Lwowis u Zyg. Muukóra, api. pad 


$i 


j środek części całego organizmu i usuwaj 


j jest pewna i stała, 


| gruntownie przez ciągłe picie ziółe 
"cym i moca pędzącym środkiem, 


CEO Ti Trey syrror tii EE ONT 


kåta A Bononia do nabycia w aptekach pp.: Piotra Mikolaschs, Z. Buo- 


9 bryk 
fki 
Š d 
a kańw 
> "My sa kąddy zegorek przem 15 lat. W dowód pewnej gwuramcji 4 leike 
Ñ szej rzetelnokci iwiadarany niniajssem publicznie, JA każdy sorki , któ- 
E ryby się vie podobał, przyjmijemy. napowrót i wymieniamy. 

Nu elektryczno galwaniczny poz:ocone, « łańcuuzkiem, I0edAlionem itp. Dawniej- 
O sza cena 26 zł. obecnie tylko 10 zł. 20 ct 


D kamieniach. % tarczami emailowhuemi, 


po 27 zł. teraz tylko po.11 zł. 4: ct. 
| weneckiego łańcugzyą na Szyję, kosztowały dawniej po 


E minutę zrogulowane, z workiem niklowym, 
SĘ reparacji. Zegarek taki kosztował 
Š po conie bnjeczno taniej Mak. 
| łańcnszek, modaljpn, pakutalkę i kluczyk. 


G mulej po 200 at. o 
3 da bials dą eniej 

3 regulowana, takie nży 
> amjące, pas lowaś tago 
ą ozdobą ani uozskania. Te zega 
| kowo po lu jecznie 
É aołęczy ć zadatek. 


“Z TECH „dł r Narodowej" pol śzmydzk A Buzia. 


Eu 
W Austro-Węgrzech, Niemczech, Francji, Anglii, Rumunii, Hi- 
szpanii, Holandii i Pcrtugalii są ochronione 


WILHELMA 


antiartretyczne, antireumatyczne 


krew czyszezące ziółka, 
Przeczyszczają krew u cierpiących na gościec i reumatyzm. 
Uznane jako 


KURACJA ZIMOWA 


za jedynie i niezawodnie skutkujący środek ua 


Najwyższym patentem | 
Jego Ces. Mości i 
Przeciw farszerstwom $ 
Zawarowane. Wiedeń | 
12. maja 1870. f 

w 


przeczyszczenie krwi. 12811 1 —11 
ł j Bezwzględnie doświad- | 
kancelarji nadw. w moc £ + czone. Skuteczność 
uchwały, Wiedeń ys przewyborna. Skutek 5% 
p * -p è 
przeczyszczoją cały organizm; przetrzebiają jak żaden inny 
a w skutek wewnętrzuego użycia 


w g kJ 
Za zezwoleniem c. k. 
dnia 7. grudnia 1858. i ] nadspodziewany. 
uieczyste i osiadłe zarody chorób z tegoż; także skuteczność tych ziółek 


è 
| 
| 
Cd 


Te ziółka 


Lecz grantownie gościec, reumatyzm , krzywicę i uporczywe i za- 
starzałe choroby, ciągle ropiące się rauy, tudzież wszystkie choroby płciowe 
i uaskórue, pryszcze ua ciele lub twarzy, liszaje i Syfilitycane wrzody. 

Szczególnie pomyślny wywierają skutek przy nabrzmieniu wą- 
troby i śledziony, tudzież w o hemoroidaluyoh, na żółtaczkę, 
przeciw gwałtownym bolom nerwowym, muszkułowym i w stawach, przeciw 
gniecenuiu w żołądku, „aciążliwościom, pochodzącym z wiatrów, zatkaniu 
w spodnuich częściach ciała, uciążliwościom w kausale MOCZOWYM, pomsza- 
niom, osłabienia u mężczyzn, upławom u kobiet i t. p. 4 

Cierpienia, jako to: skrofuły, nabrzmienia gruczołów lecza szybko i 

, gdyż takowe są łagodnie rozwalniają= 


Jedynie prawdziwe wyrabia 


Franciszek Wilhelm, aptekarz w Neunkirchen. 


Pakiecik na 8 dań podzielony, sporządzonych według przepisa 
lekarskiego ziółek, wraz z pouczeniem użycia w rozmaitych językach : 1 słr. 
oprócz tego za stempel i pakunek 10 ct. 

Przestroga. Należy się wystrzegać przed kupuem fułszywych i żądać 
zawsze „Wilhelma antiartretycznych antirewaatycznych Ew CZYSZCZĘ- 
cych ziółek“, gdyż w handlach zuajdujące się tylko pod nazwą antiartrety- 
Gsna antireumatyczne, krew czyszczące ziółka są wyrobem naśladowanym, 
przed kopnem OD ów m. 

B dogodności P, T. Publiczności są prawdziwe i 2 
tretyozne antireumatyczne krew Gzyzzcnąc ziółka Seg sujas 
do nabycia: 


We Lwowie: Jakób Beiser apt.; Kalikst Krzyżanows 
Mikolasch apt.j Zygmunt Rucker apt; W, Marszatkiowia pete Bik: HF 
Gross apt., Bóbrka: E. Międlicki «pt.; Brody: M. 9. Frangos kap.: Brz 
B. Fadenhocht kup. Bursztyn: J. N. Klinka apt; Ciesakowica: Fr, X: Zapoth 
apt; Dobromił Ant. Grotowski apt; Drohobycz: Ludwik Dobrzyniecki apt.; 
arosław: E. Bohus apt; Kamionka Strumiłowa: Zawałkiewies apt, Kolbu- 
szowa: Franz Buczek apt; Kołomyja Jan Sidorowica apt., M. Bolchower knp.; 
Kozowa: Karol Chalbazavyi apt., Lud, Wisłooki apt.; Kraków: Wiktor yk 
apt., Josef Tranczyński apt., Wil. Fenz kup.; onasterzyska, Wład. Pok 
apt; Nowy-Targ Karol Laner kup; Nowy-Sącz W: Filipek apt.; Oświęcim: 
onst. Slebarski kup; Podwołoczyska: D. Schneider apź.; Przemyśl: F. Qai- 
detachka kup; Radziechow: A. Jaśkiewicz apt., Rohatyn: Liebreich Hirsch 
kup.; Ropczyce: M. Żymirski A> Rymauow: M. Wojtynkiewicz apt.; Rzeszów, 
E. Kalinowski apt.; To Józef Alexiewicz c. k. apt, obw; Sanok; Jan Zw 
rewicz apt.; Sędziszów: Jan Mizerski apti Stanisławów: Jan Macura, apt.; 
Stryj: Julian Zgórski upt.; Szczurowa: W. Heinz apt.; Tarnopol: Fr, Jamro- 
giewicz apt., Hermaun Kahane apt.; Tarnów: E. Bank apt., W. F. E, Wielo- 
rórski kap.; Ustrzyki: Jul. Riedl apt.; Wadowice: S. Kurowski apt; Wiśniez: ' 
E Markiewicz apt.; Wojniłow: Ernest i w apt; Zaleszczyki: Jakób No- | 
gruss apt.; Żółkiew: Juliusz Nahlik apt; Żurawno: Józ. Tomaszowski apt.; $ 
uydaczów: M. Bardasz apt. 


* UTWOR". 7 o | "SRG NSW a HY RY 


| GE 7 7—700— RENIA" "NARA 


TOTO ENARA EANNA 


SZPRYCOWANI 


Z ROŚLINY MATICO 
P. GCRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 


P e z Ibicł drze by 
rzygotowon drzewa rosnącego w Peru. Ażybio | ulechybyi 
rzerzyyczki najuporczywsze i zastarzałe, 4 płoka anuit et Comp, d'a pas 
tev, Rtoray maja EWYCZA) zupisywye balun EOKBIWY ZA tnou, klala- 
tustl, przygotowuje pixuiki z esseucji Maisi Balsuniu kapaiwy, =: 
pi __ Pigulki te, nietylko że zawąrę skutkuj ; W JAX najkrótszym czasia, gle na- 
wet nie mój i tvie bieprzyjemnej woni balszmu sopalwy, j 
Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault et Cump. 


Dła_unikniena lic: tw i naśladownicetwą > 
rzadowy fruna p aeenych falarei, wtósownie do ZAd3ć aby stempel 
Gnzki koloru niebie IMAULT et CONPRZZYA z 26 LĄ wpada 


187: a bi i ? 
id, marka fabryczna I podpis . znajdowały śię na je- 


dnej etvkecie, 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRY. 


-Tylko raz 


rzystna sposobność do naby- 
cia wybornego zegarka za 


ołowę 
ceny zakupu. 


Wielkich rozmiarów 


wyprzedaż, 


Obecna stosanki politycz?“ które vapanowały na całym kontynencie 

a ajskim, dotknęły +kże i Sswujcarję, W akutek tych wywędrowała wisal- 
a i ość robotników I zachwiała tern samen istnienie tab Takia przez mat. 
Łastępy Wana, ja dna ~ najznaczniejszych' fabryk zegarków, zamknęła swoją fa- 
fyj ierzając vam wyprzedał wyrobów, Tak zwane klesgónkowe ge | 
ashingtońskie, s4 najlepsze] zegarkami w świecie, a przytem 
Wyczajnie misternie Wyrzynanė, giloszynowane i podług systemn amory" 


kiego wyrąbiano. e 
szystkje gatonki :«eparków mę na minutę zregulowane Í gwarantwje- 


adz 


100 sztuk remonterów do nakręcania w ustku, s kapsią kryształową 
z Nadzwyczajna: fcisłofcją na aainutą regulowane, prócz tego w nowy sposób 


1000 sztuk pyszwych segarków kotwicznych ne srobrnegó nikla, ma sa 
y ze wskazówką aokuud, z płaskivmi 
szkłami kr sztalowęmi, dawniej po 21 zł. obecnie tylko po 7 zł. 26 ct, Wery- 
stkie zegarki na miuutę regulowane. z 

1000 satuk zegarków cylindrowych w giłoszynowanych kopyrtach s ni- 
kin srebrnego, Z płaskiemi szkłami krzysztalowemi, na 8 kamieniach, gokła: 
dnie regulowane, z łąńcnszkiem, medalionem i szkatułką aksamituą, dawniej 
15 zł., obecnie tylko po 6 mł. 6% ct, 

1000 sztuk zegarków ankruwych z prawdziwego 13, lut. srebra, oce- 
chowane przez ©. k. nrząd menniczy, na 15 kamieuiach, prócz tego w sposób 
elektryczny pozłocone, dokładuie regulowane. Dawniej kosztowały tę zegarki 


650 sztuk zegarków damskich z 18 łut. srebra, ocechowane przez o. k, 

urząd menniczy, ną 8 kamieniach, elegancko i dobrze pozłacane, z dodaniem 
j 28 st., teraz tylko po 16 zł. 

1000 sztuk Washingłońskich remonterów 2 prawdziwego 13 ut. wre- 

bra, przez c. k. uraąd nżeuniczy ocechowane, pod NAJŚCIŚIEJSZĄ gygrgnii; na 
te zegarki nin potrzehają rdf e 

dawuiej 85 zł. obeonie sprzedają pjo akowe 
Bezpłatnie dodaje się do kałdapn zegarka 


po 16 m, 


1000 sstuk prawdsiwie slotych segarków damskich na 10 kamieniach 
LIN 

ia złotych remonterów męgkich lub damskich, da- 
xt. 


q2 ramach g 


1000 sztuk pra 
06 por sa w pięknych emailowaa id 
A zegarów ny iąznych © rzyriąderma 
wali o 6 sł., teraz pog "A 75 ot, regulowana. | prey? a, 
udsików-acgayków, s przyriądem do hałasowanja, dobrze 
wane nA biurkach, dawniej 12 dh zm po E zł. 80 c, 
endułowych W piąknie wyrzynau Jaokię tyckie 
a EE nakręcania, adna zagolowana nader pięt, ŚW Aam 
rodzaju Zegary ; po 20 latach nie tracą ny swej war- 
ować mię ona w kyśdym domu, szczególnie ży ną one 
i ry kosztowały dawniej po 36 zł, tarai wyjąt. 
taniej cenie 15 zł, 75 ct. 


650 osztuk 


szafkach, po 8 dni do 


zamówieniach ną zegary Peudułowe należy 
1116 8—6 


Uhren - Ausferkauf der Ubrenfabrik Fromm 


we €7fiedniu, Rotheuthurmsirasse Nr. D. partore. 
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